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Konsolidacja __e

Zjednoczenie trzech stronnictw wło­
ściańskich trzeba uznać za fakt dla pań­
stwa korzystny. Zapewne, można mieć 
zastrzeżenia co clo niektórych punktów 
uchwalonego w niedzielę programu, moż­
na uważać w> bór pewnych osobistości na 
Stanowiska kierownicze za nie zbyt szczę­
śliwy i można dążyć do skupienia ludu 
■wiejskiego w innych organizacjach partyj- 
nych, a nie w „Stronnictwie Ludowem“ . 
Nikt jednak nie zaprzeczy, że unifikacja 
trzech stronnictw kładąc kres konkurencji 
haseł demagogicznych i namiętnym, bru­
talnym walkom wśród mało oświeconej 
warstwy włościańskiej Dodniesie poziom 
walk politycznych na wsi, usunie z nich 
momenty osobiste i wzmocni wpływ rdzen­
nie polskiego i żarowego elementu na po ■ 
litykę państwową. Każdy zresztą ruch in­
tegracyjny uzdrawia w dużej mierze nasze 
stosunki polityczne, których najbardziej 
chorobowym rysem było dotąd zbytnie 
rozproszkowanie partyjne. 'Wielkie stron­
nictwo może sie utrzymać tylko w opar­
ciu o  szeroki program, a nie o  wąską pod­
stawę radykalizmu klasowego, wielkie 
'dronnictwo pogłębia w swoich zwolenm- 
.ach poczucie odpowiedzialności za losy 

państwa, wielkie stronnictwo jest także j

Co^h y
n ic tw  r e s z tk i tk w ią cy ch  tam  k a r ie r o w i­
czó w . S zczu to  d a le j o a r t ję  je d n ą  na d ru g ą  
W  B r z e śc iu  n a w e t b y ł je d e n  ta k i „ p o l i ­
ty k " , k tó r y  d o  p p . L ie b “ rm a n a  i P r a g e ra  
m ó w ił :  „ J a k  w y , so c ja liś c i , m o ż e c ie  iś ć  
z  ch a m e m  W ito s e m  i z  k rw a w y m  K e r n i-  
k ie n i" ,  —  a w  n a s tę p n e j c e l i  t łu m a czy ! 
p . W ito s o w i, że  z P ia s to w ca m i K o m e n d a n t ' Warszawa 19 3. (T e k f. wh). Kapitan Le- 
s ię  p o g o d z i ,  b y le  ty lk o  p o z b y l i  s ię  zw ią z k u  perki, który bawi z marsz. Piłsudskim na Ma-

— „ G L O R I A "
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  -w k r a j u  i z a g r a n i c ą  
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia ! —= —  W sz ę d z ie  d o  n a b y c ia !

Mirc. Matuszewski będzie psemlerem?
ze socjalistami. Jeszcze dzisiaj prasa sa­
nacyjna, pragnąc rozbić całkiem natural­
ne współdziałanie stionnictw opozycyjnych 
w Sejmie, atakuje w dniach parzystych so­
cjalistów, że idą „pod komendę endeków", 
w dniach zaś nieparzystych rzuca gromy ( 
oburzenia na Stronnictwo Narodowe i ChD. 
za to, że „ida w ogonie socjalistów". Oczy­
wiście nie robi to już na nikim wrażenia.

W  ostatnim czasie połączyły się Zwią­
zek Ludowo Narodowy ze Stronn. Chrzęść 
Narodowem, PPS z Niezależną PPS, P iast, chubę. 
zWyzwoleniem i Stronnictwem Chłopskiem.
Mamy nadzieje, że p. Korianty doprowadzi 
jeszcze do zjednoczenia ChD i NPR w jed­
ną, zwartą partję chrzęścijańsko-społeczną, 
poczem ••uch konsolidacyjny będzie —  zda­
je się — zakończony. W tych czterech par- 
tjaeh skupi się wszystko, co politycznie 
myślj i co chce państwu zapewnić przy-

derze donosi, że min Piłsudski postanowił przy 
spieszyć sw ój pow rót do Polski,, a nawet zajął 
się już przygotow artam i d o  p o w ro u  i ustano­
wi} kierunek marszruty. Marsz. Piłsudski wy­
słał w tej sprawie aepeszę do premiera Sławka. 
Jaka bęazie marszruta powrotna, tego na ra­
zie nie wiadomo. Praw dopodobnie z Madery po 
płynie p. P ifeuddd d o  Palestyny, by przez 
"Włochy i i. d w r r ić d -' Po -ki W  koła :h po­
litycznych rozeszły się pogłoski o  niedalekiej 
zmianie gabine* u przyczem wymieniają, o ile 
chodzi o osobę przyszłego jvem jera, min. Ma­
tuszewskiego jako najwięcej wchodzącego w ra

STARZYŃSKI CHCE PRACOWAĆ 
W  FARLAMENCIE.

Warrzawa, 19. 3. (Tel. wł.). P. Stefan Sta­
rzyński upoważm ł A gencję „Iskrę" d o  ośw iad­
czenia, że po wiadometu juz ustąpieniu w  sta­
nowiska wiceministra skarbu zamierza poświę­

cić się pracy jedynie na teienie parlamentar­
nym.

filin. Piłsudski chorował na fVladsrze
W  san a cy jn ym . „E xpresie Porannym " p< 

Lepecki onisuje. jak  to  p obyt na wyspie żarna* 
uiła marszałkowi influenza i  jak się tern' zmart* 
wij dr. W oyczyńsk i.

„C ałe szczęście —  m ów ił do mnie w  pierw* 
szym dniu choroby —  że sam opoczucie poslad* 
Komendant, p om n io  gorączki, zupełnie dobre 

Podwyższona temperatura, 
która w  niedzielę, 8 -g o  marca,, w ynosiła 37, 
następnego w ieczora obniżyła się n ieco, a i  

wreszcie na trzeci dzień ustąpiła zupełnie.
Dzisiaj Marszalek Piłsudski czuje się do-; 

skonale i ponownie zabrał się d o  przerwanej 
chw ilow o pracy nad swojem  dziełem.

—  D októr W oyczyń sk i odetchnął".
A  zatem doniesienia prasy niezależnej $  

stanie zdrowia Piłsudskiego nie by ły  wyssani 
z palca. T o  samo nalepy pow iedzieć o  wysł#< 
niu";;.iWichra“ , której to  (wiadomości prasa nfr 
nacyjna początkow o również przeczyła.

ności, Nie może być w. nich miejsca dla 
żadnych zwolenników rokoszów, rewolucji, 
dyktatury. I napewno ich nie będzie. •— 
Wszyscy ci naiwni entuzjaści przewrotów, 
ambitni poszukiwacze przygód, ludzie 
z anarchistycznemi lub despotycznemi in­
stynktami oraz zwyczajni karjerowicze 
odeszli już tam, gdzie brak programu 
i nieobliczalność kierownictwa pozwala im 
spodziewać się realizacji wszelkich takich 
nadzwyczajnych dążeń. Konsolidacja spo­
łeczeństwa po ich odejściu czjmić będzie 
teraz szybkie postępy. ?*•

skłomr.ejszem do kompromisowo Każde p o - . szłość na drogach demokraaji i praworząd- 
łączenie stronnictw witamy przeto z rado 
woleniem jako krok naprzód ku konsoli­
dacji myśli politycznej i ku wzmocnieniu 
państwa.

Integracja polityczna dokonuje się u nas 
pod parciem stosunków', jakie wytworzyła 
t. zw. sanacja. Z jednej strony obóz poma- 
jowy zwalczając wszelką myśl polityczną 
w kraju, by ją zastąpić biernem posłuszeń­
stwem, zmusił przedstawicieli tej myśli, 
jakiem! są stronnictwa, do złagodzenia 
Wzajemnych walk i do przekreślenia nie­
istotnych różnic, które je nieraz dzieliły 
2> diugiej zaś strony sanacja wyodrębnia­
jąc się w osobne stronnictwo, wyciągnęła 
7 istn.ejących partyj "wszystkich swoich ja­
sn y ch  lub ukrytych zwolenników i przez 
;to usunęła główny czynnik nienawiści i za­
cietrzewienia międzypartyjnego. Gdy pił- 
sudezyey odeszli do BB i do BBS, wtedy 
Czyszczone partje spostrzegły, że potra­

c ą  się wzajemnie lepiej zrozumieć, gdyż 
lbył z ich szeregów czynnik podjudzający 

id[> nienawiści, czynnik nieideowy, wystu­
kujący się obcym celom, i obcych słuchają­
cy rozkazów. Tru^zna odeszła z organi­
zmu i ten zaczął żyć życiem zdrowem i nor- 
Lralnem. Dziś każdy socjalista i wyzwole­
niec, zapytany o  różne tragiczne konflikty 

, y  przeszłości, oupowiada szczerze: „Do 
|£ych konfliktów pchali nas ci, którzy póź­
niej po maju przeszli do sanacji". 1 tak 
bstoii"e dyło. Odkomenderowani do NPB, 
ido_ PPS, do stronnictw chłopskich, mieli ci 
dzisiejs. sanatorzy tylko jeden cel na oku: 
rzucać lewicę na prawicę, rozbijać noro- 
rumieiiie stronnictw, uniemożliwiać rządy 

jWijjk szóści sejmowej. Zadanie to spełnia’ i 
dobrze do maja 1926 roku. Gdy zaś w ma­
ju utworzyła się mimo ich niszczycielskich 
r.ysiłków stała większość, wtedy przeszli 
do innych metod...

Fi azfc ijacka ich robota nie ustala jed­
nak i po maju, a jej wynikiem byłv różne 
secesje i rozłamy, wyciągające ze stron-

50 Kas Chorych zamiast 243
Warszawa 19. 3. (Tel, wł.). Jak słychać 

plan reorganizacji Kas Chorych został już 
ostatecznie opracowany i uzgodniony. Wedle 
tego planu wiele mniejszych Kas zostanie po­
łączonych i w fen sposób zamiast dotychcza­
sowych 243 Kas Chorych ułworzorych będzie 
na terenie całej Polski 50 Kas dużych. Prace 
rec-ganizacyine są w toku. Niektóre Kasy, 
które mają być połączone posiadają już wspól­

nego kom' sarza. Reorganizacja Kas Chorych 
na terenie całego państwa prowadzona będzie 
etapami. Roznoczrie się ona w całej pełni 
w Upcu, a będzie całkowicie Ukończona we 

.wrześniu. Czynniki miarodajne kłada nacisk na 
możliwir szybkie przeprowadzenie reorganiza­
cji, zamierzając (?) jak najrychlej przeu-owa 
dzić wybory (?) do Kas i restytuować w niob 
oamorząd.

Retiukca piać w bankach rządowych.
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.). Dzień św. Józe­

fa, był dniem niemal w iosennym , pełnym słoń 
ca  i dobrze usposabiającym , ale nie dla w szyst­
k ich  Dziś rano urzędnicy szereg-u instytucyj 
rządow ych  otrzym ali zawiadomienie o redukcji 
płac od 1 kwietnia o 10% z tern nawm, że 
od t lipca zostają wszyscy zwolnieni. W  lipcu 
będą przyjęci na innycn warunkach pracy i 
płacy.

Urzędnicy P ocztow ej K asy Oszczędności, 
Banku Gospodarstwa K rajow ego i Banku R ol­
nego urządzili zebrania celem zaprotestowania 
przeciw’ko zniżce płac. Urzędnicy Banku Pol­
skiego dopiero odbędą zjazd i zajmą analo­
giczne stanow isko, jak  urzędnicy wym ienio­
nych państw owych instytncyj finansowych.

PROJEKT NOWEGO PODATKU.
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.). W  rządzie roz­

w ażany jest projekt now ego podatku od piwa 
i od drożdży P ro jek ty  ustaw y, dotyczące 
tych podatków , wpłyną praw dopodobnie na 
sesji nadzw yczajnej, która zbierze się w maju.

UKARANIE PISM SANACYJNYCH.

Warszawa, 19. 3. ( le le f .  w ł.). Redaktorzy 
odpowiedzialni „Gazety Polskiej", „Expresu F*o 
rannego" i „Kur'era Porannego" zostali ukara­
ni grzywną po 200 zł. każdy za nieprawdziwe 
doniesienia o aresztowaniach w Najwyższej 
Izbie Kontroli w związku z wykryciem rzeko­
mych nadużyć.

Lotniny polscy przelecieli równik;
Warszawa 19. 3. (PAT). Pilot-por. Skarżyć 

ski i porucznik inżynier Markiewicz w ystarto­
w ali w  dniu onegda Jszym, t, j. 17 marca rano 
w Kbartumle i w ylądow ali w godzinach wie­
czornych w Kfceum, przebyw ając etap około 
2.200 km. bez lądowania. Był to najdłuższy 
przebyty dotychczas etap. Stolica Abisynji 
Addis Abeba została więc ominięta. Dpia 20 
b. m. nastąpi start d o  m iejscow ości Tabnra, 
położonej na drodze do Elizabeth Vj]Ie. Z a d a ­
nie 'pra.wdopodc.bnie ominięta m iejscow ość • Da 
rassalam. Kiseum leży w prowincji Konya, po­
zostającej pctJ Drotektoratem Anglji, położonej 
na brzegu Jeziora Wiktorji. Tabora zaś leży 
na terj (orjtim angielskiej Tanganik!.

PRZED URUCHOMIENIEM RASZYNA.

Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.). W  początkach 
kwietnia będzie uruchomiona ostatecznie i 
otwarta wielko radjostacja w Raszynie, Na 
uroczystość otwarcia zapowiedziany jest przy­
jazd genjalnego wynalazcy w dziedzinie radjo- 
techniki sen. Marconiego.

UKŁAD W  SPRAWIE CZEKoW .

Genewa, 19 marca. Międzynarodowa konfe­
rencja prawa czekowego zakończwla dziś obra­
dy podpisaniem trzech układów. Pierwszy 
układ zawiera ujednostajnienie przepi; ów  usta­
w owych w  sprawie technicznych « z c zególów  
czekow ych , drugi dotyczy  kw crfji konfliktów  
prawnych a trzeci ważności czeków  mcostem- 
pb w a n ych  w krajach, w  których ustawa w y­
maga stempluwania czeków.

Pesymistyczny głos francuski o Polsce
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.). W ychodzą A- 

w Paryżu na. prawach rękopisu „Bulletin ®  j 
dien", posiadający pewn° w pływ y we f’ 1 i- 
skich kołach politycznych  i gospodarczy ') 
mieścił dwa, artykuły, pośw ięcone Po, ■ \ 
Pierw szy artykuł a o ty czy  rewizji K onstj tmrf, 
przyczem  autor traktuje zagadnienie d ość.f-n - 
tastycznie o ilę chodzi o rzeczow ą i polrt\cz- 
ną jeg o  stronę. A utor artykułu zdradza wreęr. 
słabą or-.entację w 'zeczach ogólnych, w stosun 
kuch politycznych i samym przedmiocie. Arty 
kuł drugi d otyczy  naszego położenia ekonom i­
cznego. I ren artykuł w yszedł z pod pióra 
bardzo źle obznajom ionego ze stosunkami pol- 
skiemi. Stąd płynie pesymizm autora, uwidacz. , 
nlający się tak jaskrawo, jak gdyby chodziło 
mu o udaremnienie toczących się obecnie 
w Paryżu rokowań o pożyczkę dla Polski.

AMB CHŁAPOWSKI U BBIANDA.

Paryż, 19 marca. Minister spraw zagranicz­
nych Br'and przyjął w czoraj w ieczór polskiego 
ambasadora w- Paryżu Chłapowskiego i odbył 
z nim dłuższą konferencję.

POŻAR W  W YTW ÓRNI KINOWEJ.

> iry* 19. 3. (P A T). Dzisiaj rano w  
wybuchł pożar w  m agazynach towaa zystwa ki­
nem atograficznego. O g ’eń zn k zczy ł sk łady  i  
pracownie, a  także mieszkania perscmalu. —  
Szkody wynoszą kilkaset tysięcy franków. —  
Ofiar w ludziach n ie było.

PODRÓŻ HOOYERA.

W aszyngton 19 marca, Prezydent U oovtr 
w tow arzystw ie ministra spraw  weiwuę.lrzimtii 
i ministra wojny', w yjechał ĄzSi z Norfolku na 
trokładzie krążownika , Arizona" w oidrćJt i' 
spekcyjną no koloniach. Pierwszym celem p >  
droży prezydenta jest Portoneo.,
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Hołd imieninowy pod groźbą kar.
Z powiatu jasielskiego donoszą nam 

o  przymusie kupowania pocztówek imieni­
nowych w szkołach. P. inspektor szkolny 
iKlich pisał tak:

„N aw iązując do tutejszego polecenia 
z dnia 2 m arca 1931 r. L . 559/31, polecam 
Zarządow i Szkoły  zapodać odw rotnie przy­

c z y n ę , dlaczego (!) dotychczas nie zam ówił 
kartek im ieninowych z podobizną i życiory- 
sem marszałka Józefa  Piłsudskiego, 

p R ów nocześnie zaznaczam, że kartki to 
m ożna w  dalszym ciągu nabyw ać w  d ow o l­
nej ilości w biurze R ady Szkolnej P ow iato­
w ej (i), a termin w ysyłania jest przedłużo­
n y  do dnia 30 marca 1931“ .
Poznański „Nowy Kurier"’ drukuje na­

stępujący okólnik:
„O kóln ik  telegraficzny Nr 88.
D yrekcja  P oczt zawiadamia urzędy po ­

cztow e, że zachodzą w ypadki w ysyłania 
kartek imieninowych, które uw łaczają czci 
P ierw szego Marszalka Polski J. Piłsudskiego. 
P rzesyłki te należy w strzym ać i nie w y­
syłać.

i W  myśl okólnika Nr 11, rozporządzenie, 
że n iew ystarczająco opłacone pocztów ki 
należy zw racać nadaw cy do uzupełnienia 
opłaty , jest mylne. Kartki te nie zw racać 
nadawcom , lecz przysłać do dyspozycji D y ­
rekcji Poczt. Prezes W ł. K aźm ierski".
Ile to kłopotów z tym „dobrowolnym"

!hołdem narodu!

A więc jednak do Palestyny.
„Kurjer Wileński*4 będący, jak już pi- 

'sałiśmy, jedynym dziennikiem, który pan 
'Piłsudski czyta na Maderze, pis-ze:

„O becnie dow iadujem y się z najmiaro- 
da jn iejszego źródła, że kontrtorpedow iee 
„W ich e r" płynie na Maderę z rozkazu mar­
szałka Piłsudskiego, k tóry  zamierza k oń co ­
w e tygodnie sw ego w ypoczynku spędzić na 

/pok ładzie  tego okrętu, zw iedzając porty 
m orza Śródziem nego, Palestyny, Egiptu 
I W łoch . W  chw ili obecnej „ W ic ic r "  opu­
ścił już Cherbourg i znajduje się Da A tlan­
tyku. K iedy marszałek Piłsudski w stąpi na 
pok ład  i  opuści Maderę, jeszcze nie w ia­
d om o".
Wypoczynek będzie zatem trwał około 

pół roku. Do tego dodać należy szereg ty­
godni spędzonych w lec-ie u b . roku w Piki- 
liszkach i liczne dni wypoczynku w Sule­
jó w k u .

Z bukietu życzeń Imieninowych.
„Dziennik Bydgoski" pisze z okazji 

imienin:
„D o  w ielk iego bukietu życzeń, które 

w dniu św. Józefa marsz. Piłsudskiemu 
składane będą od mniej czy  w ięcej szcze­
rych  przyjaciół, dołączam y skromną wią­
zankę, streszczającą się w  prośbie d o  Boga, 
aby  łaską sw oją  natchnął ł oświecił obóz 
rządzący, iżby  czynił ty lk o  to , co Polsce 
pożytek  przynieść m oże".
Pisma sanacyjne umieszczają utartym 

/zwyczajem panegiiryki. Z pism krakowskich 
najdalej posunął się „Czas" pisząc:

„M ęża tej g łębi uczucia i tej siły  ducha 
brakow ało nam w  mom encie, g d y  w  18-tym 

, w ieku w aży ły  się losy  R zeczypospolitej, —
‘ w ielka to łaska Opatrzności, że go  posia­
dam y teraz, k iedy  nasza św ieżo odzyskana 
niepodległość w ym aga szcególnego skupienia 
sił narodow ych, dla jej utrwalenia i zabez­
pieczenia. Mamy w  rffm w odza, k tóry  zdoła 

p op row a d zić  naród d o  chw ały, do św ietno­
ści, do  zw ycięstw a, k tóry  mu w skaże drogę 
d o  spełnienia jeg o  dziejow ej m isji".
„Kurjerek" postąpił ty tym roku dość 

ostrożnie. Nie znajdujemy już w nim ta­
kich określeń, jak: Twórca, Wskrzesiciel 
Polski, Genjusz, Opatrznościowy W ódz etc.!

Szkoła ideologji faszyzmu.
C oś się n o w e g o  d z ie je  w  faszyzm ie  

w łosk im ... P o  ok res ie  ..rad osn e j tw ó r c z o ­
ś c i" ,  p o  ok res ie  b ezk resn y ch  n a d z ie i i n ie ­
p o sk ro m io n e g o  rozp ęd u  p ra c  i  bu rzen ia , 
o b s e rw u je m y ł teraz co ś , ja k b y  ok res p r z y ­
ciszenia, g ło s ó w , ograniczenia n ad zie i i po­
w śc ią g n ię c ia  d a lek osiężn y ch  p la n ów . I  to 
za rów n o  w  p o lity ce  za gran iczn e j, ja k  w e w ­
n ętrzn ej, —  w dzied zin ie  g o sp o d a rs tw a  na­
ro d o w e g o , ja k  k u ltu ry .

N ied a w n y  to  cza s  je sz cze , k ie d y  się 
przez. R zy m  przesu w ał k o ro w ó d  m inistrów  
sp raw  za gra n iczn y ch  z p o łu d n io w o -w s ch o d ­
n iej E u ro p y  i M u ssolin iego k o ły sa ł d o  m a­
rzeń o  h egem on ji Ifcalji w  te j c zę śc i k o n ty ­
nentu . A  k ie d y  się pian w k ró tce  o k a za ł n ie ­
w y k o n a ln y m , pojaw iła , się m yśl „b lo k u  
pa ń stw  re w iz jo n is ty c z n y c h "  p o d  w o d zą  
Italjr.

Ostatnie posuuięcia Mussoliniego zdają 
się zapowiadać odwrót Italji od tych imper­
ialistycznych zamiarów. Jego mowa radjo- 
wa z końca grudnia ub. r., jego zgoda na 
porozumienie flotowe z Francją, i mowa 
Grandiego na temat pokojowych celów wło­
skiej polityki —  dają miarę przebytych prze 
mian i rozwianych złudzeń. —  W łochy  
r. 1931 W polityce zagranicznej nie są W ło . 

chami z r. 1926, a nawet 1928.
To samo spostrzeżenie nasuwa się przy 

badaniu gospodarczej i wewnętrznej polity­
ki faszyzmu. Wszędzie znać staranie o kon­
takt z rzeczywistością i o uniknięcie wybu­
jałości. Ostatuio zaś można mówić o pew­
nych przemianach także w dziedzinie

kulturalnej polityki faszyzmu.
Tutaj to, obok prawa politycznego, w za 

kresie kultury, ogniskowały się największe 
plany faszyzmu. Rzucona przez Mussolinie­
go idea swoistego włoskiego nacjonalizmu 
miała znaleźć “pełną realizację, przedewszyst 
Idem w dziedzinie kultury. Zarówno litera­
tura, jak sztuka, nauka jak wychowanie, 
sama nawet religja —  miały być przetwo­
rzono w duchu faszystowskiego ideału i 
miały dać światu coś w rodzaju nowej reli-

w każdym razio nowy światopogląd. Naj 
tęższe miały nad tera pracować umysły z fi­
lozofem Gentilem na czele, a osobne „ka­
tedry faszyzmu"* po szkołach wyższych mia 
ły  tę nową formę roligji szczepić elicie wło­
skiej. Zupełnie poważnie próbowano zmienić

Teraz zaczyna się coś i w tej dziedzinie 
zmieniać. Jeszcze się nic wielkiego nic sta­
ło. Zaledwie jakby powiew nowych idei mu­
sną! oblicze duchowe faszyzmu. Budzą się 
tylko nowe refleksje, wątpliwości; powstaje 
skłonność do rewizji dotychczasowych rajo. 
żeń ideowych faszyzmu.

Mówi się i piszo teraz we Włoszech o 
książce A n g lik a , Barnesa, katolika, sekre­
tarza „Międzynarodowego Instytutu dla 
studjów nad faszyzmem" w Lozannie 
(„Fascism", London, Butterwoth, 1931). 
Jedni się złoszczą na nią; inni chcą zrozu­
mieć. I to. ostatnie jest znamienne.

Bame-s zajmuje się przede wszy sikiem 
...światopoglądem" faszyzmu, jego filozof ją. 
I w  tej dziedzinie jest raczej doradcą, niż ko 
mentatorCm. Wychodzi z założenia, że pań­
stwo faszystowskie, jako nowy ustrój poli- 
tyczno-kulturalny.
„nie jest włoskim tworem, ale ma charakter 

uniwersalny".
Jest —  „państwem etycznem", a jego ety- 

l ka jest „transcendentalną", t. zn. że normę 
moralności czerpie nie z siebie, nie ze swej 
woli, ale z poza siebie, z „natury", a nawet 
z prawa Boskiego. Pratypem Mussoliniego 
ma być papież wielkiej energji i wielkich 
planów, Juljusz II... Nie ma powodu —  pi­
sze Barnes —  dlaczego chrześcijańskie reli- 
gje miałyby się niepokoić rozwojem faszyz­
mu i jego ideologją.

Pogląd Barnesa nie znajduje jednak bez 
względnego uznania w prasie faszystow­
skiej... Umiarkowany w wypowiadaniu zda­
nia „Corriere della Sera" jest nieco zakło­
potany, gdy mu przychodzi wydać ostatecz­
ny o nim sąd. Cieszy się z możliwości po­
godzenia faszyzmu z religją; wyraża jednak 
przekonanie, że pogląd Barnesa

„będzie się niepodobał wielu faszy­
stom".
Dlaczego? Może z powodu, że państwo 

faszystowskie czyni narzędziem „moralno­
ści"? Nie! Owszem „Corriere" uznaje ten 
pogląd za swój... tylko dlatego, że faszyzm 
jest —  powiada —  tworem czysto włoskie­
go ducha i włoskiej idąologji.

Słabe to jest, jaki widać, zastrzeżenie. 
Dla wartości faszyzmu jest rzeczą obojętną, 
w czyjej się głowie narodził. Rozstrzygają­
cą jestyjego treść, a tą, i zdaniem Anglika 
i zdaniem mediolańskiego organu, wywo-

„Credo" i „Dekalog" w duchu faszystów-, dzi się z „etyki transcendentalnej", 
skim i zrobić, z nich. „modlitwy" faszyzmu.j Nie jest to tylko filozoficzna dyskusja.
Zlikwidowano wszelką akcję kulturalno- 
oświatową, która nie była faszystowską: ka 
tolickiej zaś, ponieważ jej już nie było moż­
na zniszczyć zupełnie, zostawiono bardzo 
ograniczone pole działania. Jeśli zaś docho­
dziło do zbliżenia z Kościołem, to tylko 
ze względów politycznych.

Działalność państwa 1 jego funkcyj zależy 
od idelogicznego nastawienia tych, którzy  
niem kierują... Po raz pierwszy dowiaduje­
my się, że państwo faszystowskie chce być 
narzędziem moralności wywodzącej się 
z prawa Boskiego i prawa natury! I na -tern 
polega nowość! “ W . Z.

Partia „skazana na śmierć".

„ Pęczkowe i  Jaworowszczycy.
„Kurjer Poznański" przedstawia sytua­

cję we „Frakcji Rewolucyjnej" po ostat­
nim rozłamie. W  samej Warszawie

„g órą  jest Jaw orow ski. Pozostały  przy nim 
głów ne siły partji, a m ianow icie: w iększość 
grupy radzieckiej w  Radzie m iejskiej (grupa 
ta, z ramienia której p. Jaw orow ski swego 
czasu przy pom ocy  lew icy  „sa n a cji" i ży­
d ów  uzyskał prezesuro rady miejskiej 

.w  W arszawie, liczy  16 radnych), w iększość 
zw iązków  pracow ników  miejskich, zarząd 
partji, czyli O kręgow y K om itet R obotn iczy, 
i  -—  rzeez w cale nie podrzędna —  duży loka! 
przy A leji Jerozolim skiej.

T ym , k tórzy  narzekają na w ielką liczbę 
partyj portyoznych  i partyjnemu zróżniczko­
waniu społeczeństw a przypisują w inę osłabie­
nia dem okracji, życie  sarno przychodzą z po­
mocą. D okonuje eię M-Iekcm w .pośród partyj; 
n iektóre znikają już z .powierzchni życia  poli­
tycznego, inne przeżywają, k ryzys i agcmję. 
aby  się śmierci doczekać... Z prasy francuskiej 
dowiadujem y się, że w  tym stanie znajduje s ’ę 
obecnie potężna ongiś i ten państwu nadają­
ca  —  „partja radykalna i radykalno-społeoz- 
n a ", krótko partją radykalną zwana. Nic chcie­
li pp. Heuriofc i Dal ad i er w ierzyć, kiedy im ten 
los zapowiadali .politycy  z prawicy i centrum. 
Sądzili, żo, jeśli zdolni są urządrić ..m ały" albo 
i ..w ielki" kongres kilkuset swoich członków , 
jeśli mają- do  dyspozycji parę d ren u ik ów  
w  stolicy-(zresztą  n iezbyt lojalnych w stosun­
ku d o  zarządu partji i do je j klubu  parlamen­
tarnego). sądzili, żo 'wszystko jest w  porządku 
i że partja żyje. Może ’ się teraz spostrzegą, żc 
się mylMi. i żo św iadom ość zbliżania się zmierz­
chu partji przeniknęła już g łębok o w  masy.

Oto bow 'em  organ tej partji, „la Republi- 
quio". zarządzi! wśród polityków  radykalnych 
ankieto na temat: i

.T e  t :>rti radien! secialiste est-il 
on pi.ril"? (Czy partii radykalno-społecznej 
grozi nehezm eczeń stw o?:.
I odpow iedzi płyną, a to któro zostały  o g ło ­

szone. odnowią dają tw ierdząco na postawione 
pytania. N ioby to jeszcze nie było. Owwsem, ta ­
kie jaw no i pnfcbozno poddanie kwest.ji nartji 

j pod dyskusję mosrlohy. b y ć  dla ire j nawet zba­
wienno, pod warunkiem jednak, że odro  w iedz i

D ruga grupa, zwana obecnie po odsunie-1 będą zgodne w  ustaleniu .przyczyn zaniku par­
ciu M oraczew skiego „pączk ow cam i", opa­
now ała podobno w iększość zw iązków  pro­
w incjonalnych. ogólny  ich zarząd oraz or­
gan partji „Przedświt'", który  w  je j ręku 
skonał na brak czyteln ików ".
N ie d o sta te czn ie  w y ja ś n io n e  jest, n isze  

d a le j „ K u r je r  P o z n a ń s k i" ,  z  k im  p ó jd z ie  
s ły n n a  b o jó w k a , k tó r e j „ F r a k c ja "  z a w d z ię ­
czała swój „ p r e s t ig e "  w  W a rs z a w ie .

tii i w  po-R.mu snosohów  przezw yciężenia jej 
słabość'. Tak jednak nie jo.= t-

P. Frossnrd nip. widzi wzm ocnienie partji 
w  przywrócem u ,Jedności lew 'cow ej,£, owe^o 
stewneso kartelu lew icy  z w yb orów  r. 7924. 
który  narrię radykalną poddał perl hegem onię 
socjalistyczne} partji. Natoiw ast v. Loueheur 
(zresztą luźno z francuskim radykalizmem zwią 
zany) innego je - f  zdania. Sądzi, że właśnie

przymierze z  socjalizm em  rzkodzi partji rady­
kalnej, a zbaw ić ją  m oże ty lk o  „polityka kon­
centracji"', a w ięc  w spółpraca z całym republi­
kańskim  obozem  centrum i  prawicy.

Można w  tych  warunkach zw ątpić w ce lo ­
w ość ankiety, a  nawet i w m ożliw ość ulecze­
nia i w zm ocnienia tracącej w.pływy partji. Bę­
dzie jeszcze jak iś czas łow ić m andaty; ma p o ­
trzebne d o  tego środki, jak  wspaniały aąairat 
ag itacyjny  i wpływy w  adm inistracji kraju 
(co  nawet w  dem okratycznej Francji nie jest 
bez znaczenia). W cześtńej. czy  później jednak 
musi zejść d o  roli podrzędnej i stracić wszelki 
na społeczeństw o w pływ , jeśli nie zrewiduje 
sw ojego stosunku d o  socjalizm u, k tóry  pow oli 
asynńlujo to sw o je  _ _  jak  się w-ę Francji m ó­
wi —  „burżuazyjne sk rzyd ło".

..Jeśli bowiem _ _  zauważa trafnie 
„T em ps" —  partja radykalna ma żyć, to 
musi wpierw zacząć istnieć*’.
A. żeby .partja ..zaistniała", żeby się stuła 

prawdziwie obozem  politycznym , w alczącym  o  
pawico w artości w  życiu 'pciiTyeanóiii. nwsi prze 
ćewszystkiem  m ieć konkretny program działa­
nia,. Bez niego będzie balansowała między 
sprzecznościam i, zdradzając w czorajszych  sprzy 
m ierzeńców  lub łasząc się obłudnie k o ło  tych, 
których ju tro zdradzi. A ż stenie się zbyteczną 
w  życiu pollfycznem ... MuM m ieć także ludzi/ 
przyw ódców , k tórzyby  zdołali wpłynąć na lo­
sy naustwa w duchu program u i którzyby  się 
czuli narzędziami w ielk 'ej idej politycznej/ Bez 
nich o w a tilą  parf.ję karierowicze, lub ludzie 
interesu, i będą nią m anew rować, aż społeczeń­
stw o uświadomi sobie w łaściwe oblicze ducho­
we obozu.

Mylą się ci. k tórzy  lekceważą, jeden lub 
drugi m om ent: .prosra-m lub sztab przyw ódców .
T jeden i drugi należy d o  istoty partji politycz- 
nei. Bez przyw ódców  niema nartji; trem a je j 
też bez nrosrramu. Program u nie zastąnj indyw i­
dualność. 'd ioóby  naiwieksza. Ale i orrrw ód - 
r-y nie zastąpi żaden, ch oćby  najpiękniejszy, 
program.

Partja, radykalna zdaje się nie mieć i pro-

graniu i  przyw ódcy na wielką skalę... Program 
zastąpiła, nienawiścią do katolicyzm u i kultem 
wielkiej rewolucji. P rzyw ódców  po wojnie już 
niema, flerriot okazał się lepszym znawcą 
Beethovftua, niż spraw państw owych. A Dala- 
dicr —  zw ykłvm  agitatorem. Z. D.

Wiec posła Gruszczyńskiego
w Ośw ącimiu.

W niedzielę dnia 15 marca odbył się w iec 
Ćb. D. w sali p. W js  oglądow ej w  Oświęcimiu- 
Brzeziucc, zw ołany przez Sekrotarjat Okręgo­
w y Ob. D. Zagai! sekretarz okręg Stanisław 
Front, przew odniczył p. Martin Pałączarz z Dwo 
rów. Referow ał o  sytu acji politycznej w  kraju 
poseł okręgu Fr. Gruszczyński i om ówił szereg 
uchwalonych ju ż  ustaw i przedłożonych  pro­
jek tów  rządu. Po przemówieniu posła stawiali 
zapytania pp. Krzemień z te. zez inki w sprawie 
parcelacji i ubezpieczenia na starość, pp. Cho­
waniec i K rawczyński ze Sr. Stawów w spra­
wie kom asacji i podatków  drogow ych . Sekr. 
okręg. Front referował sprawy organizacyjne 
Stronnictwa i zakładania kół Oli. D. Zebrani 
dziękowali posłowi Grusze,zjńskiemu za przy- 
fcycm i zapraszaj i na dalszo urządzanie zebrań 
s prawo.zda wc zyoh.

■-0 *~

We środę zakończył się w K atow icach g ło ­
śny proces ..Polon,ii'1 o  umieszczenie notatki, 
żo p. Grażyński w rozm owie z b. pos<. Janickim 
(sanatorem) powiedział: ..Jeżeli Korfanty nie 
zaprzestanie opozycji, m ogę g o  kazać wyokspe- 
d jow ać na drugi św iat".

Na rozprawie zeznał p. Janicki, że istotnie 
taką pogłcekę opowiadał p. marsz. Wolnemu 
i pos. K ędziorowi. Czynił te rzekom o z życzli­
wości dla K orfantego i w zamiarze pogodzenia 
obu stron. Na pytanie sędziego, co znaczy 
..ekspedjowanie na drugi świat’1, p. Janicki od ­
powiedział ..Drugi świat, to  —  zagranica". P. 
Janicki twierdzi, że pogróżkę tę on sam w y­
m y śl! i przypisał p. Grażyńskiemu, który jej 
w ca le  nie wypow iedział.

W ob ec  takiego ośw iadczenia pi Janickiego, 
sąd skazał odpow iedzialnego redaktora ..Polo- 
n ji"  na 1 000 zł. grzyw ny.

Sprawa ire jest jednak zakończona. P. Ja­
nickiemu grozi skarga o krzyw oprzysięstw o, bo 
poprzednio zeznawał inaczej. W  pierwszej in­
stancji redaktora „P o lou ji" uwolniono.

I I m
Z  Gorlic piszą nam: W  ostatnich dn iach ,za­

aresztowano w  naszem mieście dwóch studen- 
tów-żydów, uczniów klasy VIII. państw, gimn., 
za komunizm. Fakt ten w yw oła ł zrozumiało 
wrażenie nie ty lko wśród uczniów , a.le i rodzi­
ców, budząc w  nich n iepokój, dyktow any tro­
ską o należyte w ychow anie eynów  i córek, b o ­
wiem gimnazjum to  jest koedukacyjne.

W ypadek  ów , rzeczyw iście niecodzienny 
w kronikach gim nazjów, obudził u m łodzieży 
uczucia patrjctyczne. jak  i dbałość o honor i 
dohrą sławę za k ła d u ..

Interesowane oba oddziały klasy VIII.. g d y  
aresztow anych zw olniono i, gdy  ci przyszli do  
szkoły —  ośw iadczyły  im, że: poniew aż byli 
aresztowani pod zarzutem należenia do ..jaczej- 
ki" i kom unistycznej, nie są godni przebywać 
nadal w klas ę.

Żydzi w yw ołali zamieszanie L sprow adzi!! 
dyrektora zakładu, k tóry, w idząc zdecydowa­
ną postawę młodzieży, zawezw ał delegacje  o- 
bydwiVc.Ii klas VIII. d o  kancelarii i tu rozpa­
trzył przedstawioną mu piśmienną petycję kl. 
VIII.. podpisaną przez wszystkich je j człon- 
ków(z wyjątkiem żydów), w której klasa VIII. 
domaga się usunięcia aresztowanych z klasy, 
m otyw ując sw ojo  żądanie m iędzy in. faktem 
sam ego aresztowania, z powodu k tórego  przed 
paroma mies’ącami zostało dwóch uczniów, ka­
tolików z tutejszego zakładu, mimo uwalniają­
cego wyroku sądu —  usuniętych.

D yrekcja  tym czasow o uczyniła zadość żą­
daniu uczniów i obaj żydzi zakład opuścił', nie 
omieszkali jednak zaalarmować wszystkich ży­
dowskich adwokatów w mieście, którzy w  na­
trętny sp osób  starają, się w y *  rżeć swój wpływ 
na dyrefceję zakładu.

Zaznaczyć przytein należy, że żydzi w tu­
tejszym zakładzie zachowują się względem ko- 
legów-katollków więcej, niż arogancko.

 o-----

Mag strat Lidy na usługach żydów
Sauacja z żydami przeciw szkołom katolickim.

W ..Dzienniku W ileńskim " czytam y: „Nie 
zw ażając na bardzo ciężki finansow y stan m. 
Lidy, m agistrat w staw ił do  budżetu na nok 
1931/32 na relgijne żydow skie szkolnictw o 11 
tys. 300 zł. Na kom isji finansowej radny 
Zrzesz. Naród. Chrześcijańskiego zaproponow ał 
skreślenie te j pozycji. Radni żydow scy , sub- 
sydjum d la  sw ego szkolnictwa, oraz inne' d o u -
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cje, jak na żydowski instytut naukowy w Wil­
nie, związali z kwes tją żydowskiego honoru i 
i anuralnie głwscwaL za utrzymaniem tych sura 
w budżecie.

Niestety radni sanacyjni z p. Szepfunow skini 
kierownikiem Kasy komunalnej, głodowali z ca­
łą premedytacją razem z żydami za utrzyma­
niem żydowskich przywilejów. W  tych oko' tez- 
n/ościach radny dr. Hamniewicz wniósł o  wsta­
wienie do budżetu sumy 11 300 zł, na szkolni­
ctwo katolickie Ojców Pijarów (magistrat pro- 
RmitrajL tylko 1.200 zł.), a]e niestety gtosam' 
żydów 1 sanatorów z p. Szetnimowskim na 
czele, wniosak ten został odrzucony. I to sit 
dzieje w Polsce katolickiej, «dzie wiceministrem 
oświaty jest ks. Żongołłowie®. a Miku księży 
zasiada ua ławach B. B. w Sejmie"!

J l a  & ie tm r .ig 2 £ tJ k

A rm it s z p ś c j u  m o c a r s t w  ś w i a t a
Z PIĘCIOMA MILIONAMI ŻOŁNIERZY NA STOPIE POKOJOWEJ.

łta le k c ie  dla k a p ła n i na Jaspsi ?urze.
Zgadnie i  uc&wałą Episkopatu w  roku Weź. 

odbędą się cztery serje rekciekcyj kapłańskich 
na jasnej Górze, a mianowicie: cd 7 d o  10 
lipoa dla księży prefektów , od 21 dio 24 lipca 
dla księży w ikarj uszów o i  28 do 31 lipca dla 

■księży jmoboaziezów i od 4 do 7 sierpnia dla 
księży profesorów  fakultetów  teologicznych  i 
seminarjów. Rekolekcjam i k ierow ać bęclą Księ­
ga Biskupi. W  rekolekcjach uczestniczyć mogą 
księża z całego kraju, a rekolekcje  będą im po­

liczon e  ikamonicznie.
Zgłoszenia, wysyłać należy do O. generała 

M aikięWćza, na, Jasnej G órze.. (K AP.).

J t a l e c c f  komisarz? w Kasach G!rr.
na Pomorzu

• „S łow o Pom orskie* .pLze: ..Komisarz rzą­
d ow y  K asy  chorych w Gnieźnie p. Kusztyb 
Bartłomiej rozpoczął - urzędowanie. Pan ten 
jest również komisarzem Kasy cnorych 
w Tczewie, a w  ciągu kilkunastu tygodni poby ' 
tu sw ego w  T czew ie dal się poznać jako bar­
dzo czynny agitator „Strzelca-'.

O kręgow y Urząd Ubezpieczeń rozwiązał 
wszelkie w ładze Pow iatow ej K asy  chorych 
w Kościerzynie. W  m iejsce w ładz, wstąpił k o ­
misarz, którym  m ianowany został ilotychcza 
sow y  dyrektor p. Józef Kamiński.

Tatem niema już prawdopodobnie .na Porno 
r?u Kasy, gdzieby n:e  urzędował komisarz. 
Na ja.k'e instytucje przyjdzie teraz k ; le j? “ .

Uniwersytet" złotlżle s i w Kroi. Hucie.
W hali targow ej w  Król. Kucie dokonała 

policja  sensacyjnego- odkrycia. Oto zaareszto­
wano tam szajkę w yrostków , którzy pod „fa - 
ohnwe-mi" wskazówkam i starszych kradli, co 
ty lk o  nawinęło się pod rękę. Dalsze śledztwo 
w ykazało, że w hali urządzony był „praktycz­
n y " kurs złodziejski dla 15-letnicb dziewcząt 
ł chłonców, kierowali zaś niemi starzy złodzieje 
fa c h o w c y " ,  k tórzy z tego  mętnego źródła 
czerpali ogrom ne dochody. Policja  zlikw ido­
w ała ten osobliw y .„uniw ersytet" złodziejski, 
uresztują.c dw óch organizatorów  i kilkunastu 
„u czących  się“  chłopców .

Tragiczny wypadek nowodznaczonego.
We Lwowe zdarzył się w  dniu 18 b. m. 

wypadt k n iezw ykłej śmierci. W  dniu tym rano 
został udekorowany srebrnym krzyżem zasługi 
nadkomisarz K. Wyrwich, pow iatow y kom en­
dant P. p . W ieczorem , g d y  nadkom. W yrw ich 
w tow arzystw ie aspiranta Czernego w racał do 
swego mieszkania, znajdującego się w gmachu 

° j .  kom endy P. P. przy uł. Leona Sapiehy, 
wstępując na kamienne schody w parterze bu­
dynku. niespouzianie poślizgnął się i upad! 
wstecz, tracąc przytomność. Okazało się. że 

©szczęśliwy upauająo, uderzył g łow ą o brzeg 
^chodów i JoZTiał złamania podstawy czaszki.

Sz'dkl ratunek był darem ny i Wyrwich zmarł 
r ;ó  kilku godzinach, n ie odzyskaw szy przytom ­
ności.

„ R y ś " ,  „ Z b i k ‘ ‘ i „ B u r z a "
przed przyjazdem do Gdyni.

Jak wiadom o obecnie we Francji budowa­
ne są cztery nowe wojenne jednostki morskie. 
Przeznaczone dla polskiej marynarid wojen­
nej U Ha wrze w ykończają  już pierwszą pol­
ską łódź podwodną „W ilk ". Druga łódź pod­
wodna^ „R y ś "  i trzecia „Ż b ik “  odbyw a obecnie 
początkow e nróby maszyn w  porcie Cherbourg. 
W res :cie drugi n ow y  kontrtorpedow iec „B u ­
rza (pierwszym  jegtj „W ich er") przeszedł osta­
teczną p re ję  m aszyn i ma b y ć  odebrany przez 
komisję. W  Gdyni spodziew ają się, że czwórka 
najm łodszych dzieci naszej m łodej marynarki 
wojenne | zawinie do -oortu gdyńskiego w  koń ­
cu maja lub w  czerw cu br.

W  CHINACH ZAMORDOWANO DWIE  
MISJONARKI.

Przed kilku dniami w Junan-Fu w  prow incji 
•Junai zostały  zam ordowane dw ie misjonarki. 
Z osta ły  on? zabite podczas snu przez służą­
cych  w yda lon ycł ze służby. Mordercy rozbili 
F" )Wy swym o arom siekierą w obecności 
dzieci znajdujących się w tychże pokojach. 
D otychczas spraw ców  zbrodni nie Ujęto.

Kran-euski publicysta w ojskow y, p-uikowuilk 
Rćhoul, ogłosił pracę o faktycznym  'etanie li­
czebnych arrnij poszczególnych państw na sto­
pie pokojowej. W edle obliczeń płk. RebouFa, 
największą Hcść żołnierzy posiada Rosja, bo 
1,812.000. Drugie m iejsce zajmuije Wielka Bry­
tan ja (z Indiami ale be® aom injów j. Ogółem 
płk Róboul oblicza siłę zbrojną Anglji na s to ­
pie p okojow ej na 780,000, z czego  332.000 
w Europie, a 448.000 w  fcolonjach. Na trzeerem 
m iejscu stoją Włochy. Armja czynna 303 000, 
z czego 251.000 w kraju, a, 52.000 w kolonjach 
Form acje zorganizowane militarnie oblicza płk. 
R ó b o u k n a  117.000. Są to : 1) stałe form acje 
faszystówiskic w  sile 35.000 ludzi, 2) karahmie- 
rzy 5O.O00, 3) t. zw. gwardia finansowa 25 000, 
4) korpus leśników  7.000. Milicja faszystowska 
Fezy 353X00 ludzi, uzbrojonych  i w yszkolo­
nych  w ojsk ow o; jest ona zawsze d o  dyspozy­
cji rządu lub w ładz miejscowych-; składa się 
z ochotników , podpisujących zobowiązanie na 
10 lat. Ogółem w ięc siła zbrojna W łoch  w ynosi
773.000 żołnierzy.

Dalej dooiero idzie Francja zc s  wojem:
583.000 wojską,', Arm-ja czynna 522 000, z cze­
g o  317.000 w  k ra ju ,: a 205.000 w koloniach.

Stany Zjednoczone A . P. mają 565.000 żoł­
nierzy. Arm ja czynna liczy  157.000. z czego 
w  kraju lOO.uOO. w  kolon jach  39.000, w  kor­
pusie m arjnarki 18.000. Oprócz tego istnieje 
t. zw, milicja Stanów, której członkow ie służą 
'około 25 dni w roku i znajdują się w  każdej 
chwili do  dysp ozycji rządu federalnego; mili­
c ja  liczy  177.000 głów-. Datuj idzie t. zw, rezer­
w a zorganizowana, rekrutująca s:ę z ochotni­
k ów ; składa się ona ze 119.000 ludzi. O prócz 
te g o  Stany Z jednoczone posiadają specjalną 
rezerwę oficerdw, składającą się ze 112.000 
rroldych studentów, imstrńi-wanych militarnie 
przez 6-10 oficerów -inatruktorów; corocznie w y­
daje się w  ten. sposób szefie tysięcy  ■TOMoafg-w 
oficerskich.

■Wreszcie Niemcy. Płk. Keboul oblicza ich 
siłę zbrojną na stopie p o ła  jow ej na 285.000. 
Reichswehra, składająca s'ę z ochotników, li­
czy 100 000 ludzi; Sclm tzp-lizpi./św ietnie zorga 
m zowana i w yszkolona w ojskow o, 750.000 
Straż w odna (W asserschutz) 35.000; pełni ona 
fłuabę na łodziach, uzbrojonych w karabiny 
maszynowe lub armaty. Razem w'ęc posiadają 
Niemcy blisko 300.000 ludzi pod bronią.

R. W.

f r & a f t Z R y  $ n a ł  e S r u a d y d i  f i l m o w e ! .

portret generała Józefa Hallera w naturalnej 
wielkości. Artysta już 3 b. m. wyjechał do Jui- 
ezyc, majątku generała, który tam do portre­
tu pozuje.

Krakow ska Chorągiew Związku Hallerczy­
ków- w-zywa w szystkich byłych  żołnierzy genc 
rała Hallera, a b y  bezwarunkow o rejestrowali 
sie w  najbliższy-ch Placów kach Związku. Pra- 
w-o do mundnni niebieskiego mają żołnierze TT. 
B w gady , Form acji Ukra:ńskń'h i Syberyjskich, 
żołnierze z Francji, W łoch  i Ameryki. o ile nie 
należą do innych zw iązków. Tam. gdzie .jeszcze 
nie ma. utw orzonych Placów ek. m -jscow *  Hal­
lerczycy  maią obowiązek utworzyć nowa Pla­
cówkę. Po statuty i inform acje należy zgłaszać 
się do K rakow skiej Chorągwi, ul. Jagłelońska 
L. 9 H. piętro.

Upraszamy D uchowieństw o i sympatyków, 
aby w tw orzerni placów ek po miasteczkach i 
wsiach bvli nam r>om-oeoi.

Ar-olitwezny nasz Związek ma na celu tyl­
ko dobre Olczwzny w myś1 haski naszego: ..Dla' 
Ciebie P oL k o i T w oiej Chw ały".

Pod takim sztandarem aie powm.no braknąć 
żad.noeo Hańm-rz-rka. bo tam bez różirey za­
patrywań politycznych wszyscy byli żołnierze 
ukochanego naszego Wodza, znajdą pracę dia 
Kra.ui i pomoc dla siebie.

PLa CÓWKA ZWIĄZKU W  CHĘCINIE.

Dnia 15 b. m. od b y ło  się zebranie H aller­
czyków  w  Oipckće. gdzie nrz\- udziale delegata 
Chorągwi K rakow skiej. W itolda Pintrera za ło­
żono now a placów kę Związku HallorCżyków. 
Prezespm obrano kol. Jana Maefc-alę. wicenre.ze 
sern Józefa  FigiiTe. D o Zarządu w ybrano Fran­
ciszka Stopka. Michała H-uikra i Józefa W a­
liczka. M ioVcowi sym patycy H allerczyków I 
byli żołnierze generała Hallera dokładają wszel 
kich sta,rań, aby członkow ie nowo utworzonej 
Placónv,ki zostali jak  najrychlej umundurowani.

■ , j - . »  > ’,V  i .

-v.,
b h . .^  i Ł m  .

 _  “  " *

U północno-w schodnich -w ybrzeży' N ow ej FunlandjJ, w ydarzyła się omegdaj wstrząsająca 
■ katastrofa, statku .rybackiego „W iki-ng1’ w yn a jęteg o  - przez jedną z amerykańskich wytworni 
film owych d o  zdjęć w okolicach podbiegunow ych. Eksplozja ładunku dynamitu rozsadzda 
statek, top iąc -w iodow aytch  auTtach oceanu 20 osób załogi. Reszta, ok o ło  130 osób. szukało 
ratunku w ucieczce, p o  krach Jodowych. Na ilustracji w id z im y  statek . W iking '' w- czasie 

iilmowamegoi połowu fok oraz kierownika ekspedycji, reżysera film ow ego Fm sela.

Jmisninowa" serja odznaczonych.
Onegdaj ukazał się Nr. 2 „Dziennika Pereo 

ualnego" M. S. Wojsk., sawierajacy szereg za­
rządzeń Prezydenta Rzpłitej i Min. 8 praw 
W ojsk ow ych :-'o odznaczeniu oficerów  (w tern 
23 generałów ) K rzyżem  Niepodległości z Mie­
czami, Krzyżem ■ N iepodległości, Medalem Nie­
podległości, Krzyżem  Zasługi złotym , srebr 
ny.m i bronzowym  (podoficerow ie).
Pozatem „D ziennik" zawiera zezwolenie Pre­
zydenta, Rzpłitej na przyjęcie i noszenie przez 
kilkunastu, oficerów  rożnych orderów  belgij­
skich. duńskich, rumuńskich, jugosłowiańskich, 
szwedzkich, -włoskich, estońskich, hiszpań­
skich, francuskich, czechosłow ackich , finlandz' 
kich i węgierskich.

Odwołanie trzech konsulów.
„Gaz, W arsz." diomosi, że odw ołani zostali 

r. zajm ow anych stanow isk- kojfeui generalny 
II. P. w Monachjum, p. Aleksande'- Laaoś, kon­
sul gene-aJny w Dublinie (Irlandja) p. Stanisław 
Tadeusz Dobrzański, ora® z konsulatu eolskie­
go w  Wiedniu p. Jan Chelmirski.

Jakie to „płyny wybuchowe"?
■„PAT" dlooosi, że „w ładze. bezp:eczeństiwia 

pr®epr-owadziły w Poznaniu szereg rewizyj a 
członków obozu Wielkiej Polski, jako-też w  lo­
kalu w ydziału granicznego Obozu W ielkiej P ol­
aki. W  w yniku rewizji skonfiskowano obfitą 
koresnondemeję. kiłka ampułek szklanych 
z dtzoma j odizajami płynć w 'wybucihowjmh (?) 
i broń  palną’ ‘ .

Czekam y na szczegułow sze wyjaśnienie telj 
wdadoimości. zw łaszcza c o  do--ow ych . , płynów 
wybuichiawych".

Jak uczcić gen. Józefa Hallera?
19 m arca to  im ieniny generała broni Józefa 

Hallera, pierw szego naczelnego W odza , W ojsk  
Polskich. Prasa, polska wę w szystkich dzielni' 
c a c h ' notu je silny odruch n arodow ego społe­
czeństwa, w yraża jący  się w  stawianiu rozmai­
tych projektów  uczczenia jog o  Imienin. Uwu 
ż a m jy ż e  każda myśl m oże być dobrą; każdy 
projekt, jest godny  poparcia, gdyż wypły wa

zs szczerych pobudek i uczuć, w ypow iadanych  
odruchowo, z nieprzym uszanej i z nienarzuca^ 
nej woli. W  dn:u tym , k iedy  myśli prawego 
i uczciw ego społeczeństw a polskiego kierują 
się ku błękitnemu Generałowi, jak o sym bolow i 
nieskazitelności charakteru i rycerskości, przy­
łączam y się również d o  g łosów  społeczeństwa, 
w ysuw ając poniższy projekt-

Ohlubne, a tak decydu jące w swem znacze­
niu dzfeje, i zasługi Generała i  Jego  żołnierzy 
w ym agają m ożliw ie szczegółow ego opracow a­
nia i przekazania potom ności, m ogącej czerpać 
przykłady dla. siebie oraz wiarę w m oc ducha 
narodow ego polsk iego społeczeństwa. Zadania 
tego, podjęło się specjalnie stw orzone Towa­
rzystwo Wydawnicze Hist., Wydawnictwa 

,Dulska \rmja Błękitna". T ow arzystw o to, 
które ma. już poza sobą dokonaną olbrzymią 
pracę organizacyjno-przygotow aw czą, może 
w  całej pełni w yk on ać sw e zadaBie jedynie 
tylko przy pojiarciu narodow o i katolicko m y ­
ślącego społeczeństwa polskiego. D latego słu- 
sznem i cełowem w yda je  się nam zwrócenie 
się do społeczeństwa z apelem o poparcie w y ­
żej w spom nianego Tow arzystw a. U czynić to 
można przez nadsyłanie wszelkiego rodzaju ma 
terjalów, o para ijtkowem lub historycznem 
znaczeniu i wartości, przez wstępowanie do gro 
na członków Towarzysta, przez wyrażenie w re­
szcie. gotow ości jaikieikołwiekhadż w spółora- 

cy. K orespondencje, m aterjały i t. p. uprasza 
się uadsyłać do T ow arzystw a .Wyd. Hist. W yd. 
..Polska Arm ja Błękitna" Poznań, ul. M atej­
ki 36 m. 2. Konto P. K. O. nr. 212.095.

Spis osób, które zgłoszą się do pow yższego 
Tow arzystw a i tvyrażą w ten sposób przyiąza- 
nie do Generała i  troskę o  rozszerzanie Jego 
ideologji, zostanie przedłożony Solenizantowi.

Koło Pad przy Chorągwi Wlkp. Związku 
Hallerczyków. Towarzystwo Powstańców i W o­
jaków im. Gen. Józefa Hallera (Poznań— Jeży­
ce). „Bałtia" Korporacja Studentów Uniw. Poz­
nańskiego.

 X ------------

Z życia Hallerczyków.
Na zarnćwianie K rakow skiej Chorągwi Zwią® 

Łu H allerczyków  w ykonuje art. malarz Marjar. 
Turwid z Wrześni, w ychow anek krakow skk j 
Akadem ji Sztuk Pięknych, reprezentacyjny

Sofę jest serca IW ła t fa ?
Szczątki wielkiego męża w Wiśniowej, w ziemi 

sandonrerskiej?

Otrzym ujemy następujące pismo:
W  pow iecie sandomierskim (w ojew . b ie łe o  

kio) leży  wieś kościelna. Wiśniowa., poczta  Sta­
szów. Tam tejsi m ieszkańcy; ludzie w iarygodni, 
opowiadają, że w  kościele w  W iśniow ej jest 
złożone serce H ugona K ołłątaja. N ależy p rzy ­
puszczać. że znajdą sic w  tej świątyni jakow e# 
zapiski o złożonej tam pamiątce po wielkim 
mężu. albo że znajdzie się tam tablica z Której 
można się będzie dowiedzieć., gdzie jest m ogiła 
KoPataia. M ógłby o tem poinform ow ać zainte­
resowane sfery albo m iejscow y ksiądz pro­
boszcz albo dziedzic W iśniowej, p. Orsetti.

W iśniowa, posiadająca oięknie utrzym any 
nałac. musiała kiedyś należeć d o  m ożnych pa­
nów , o  czerni świadczą starożytne baszty, bra­
m y, strzelnice i inne sz czą tk i' starożytnych’ 
murów.

Odnaleziona czaszkę św. Elżbinty
:.f't',Tcmps“  donosi z Brukseli, że w  klaszto. 

rze św. Guduli odkryto czaszkę św. E lżbiety 
węgierskiej, k tóra zmarła w 1231 r. w  M ar­
burgu. Czaszka, jako relikwja, została prze­
kazana klasztorowi w 1617 roku przez arcy* 
księżnę Izabellę. O dkrycie potwierdził profesor 
uniwersytetu w  Brukseli, k tóry  w  obecności 
licznych dostojn ików  kościelnych  dokonał po­
miarów antropologicznych  na czaszce.

Król szwedzki ranny podczas gry 
w tennisa.

K ról szwedzi padł ofiarą nieszczęśliw ego 
w ypadko sportow ego w  M ontecarlo. Podczas 
gry  w  tenisa król, k tóry  grał po jednej stronie 
z niem iecką mistrzynią Cdły Aussen, otrzymał 
silne uderzenie piłką w oko. Piłka rozbiła oku­
lary. Oko jest nienaruszone, lecz odłam ki oku­
larów  poraniły twarz króla.

Anglja będzie buacwaś sterowce-
W cdtug ogłoszonych  w  „D aily  H erald" dal­

sz y ch  w yjątków  z oficja lnego sprawozdania 
o katastrofie sterow ca „R . 101“  w ynika, że 
A nglja  ma zamiar w  dalszym ciągu dążyć do 
rozbudow y lotnictw a sterow ego. W  minister­
stwie lotnictw a przedłożono w łaśnie plany ste­
rowca, który będzie dwa razy większy, aniżeli 
„R . 1 0 1 Pew ien rzeczoznaw ca w  sprawach 
lotnictw a ośw iadczył, że now e sterów ce napeł­
nione będą gazem heliiun.

Słynny pułkownik Lawrence w Persji?
Nawiązując do w iadom ości, podanej przez 

prasę angielską, o śmierci znanego pułkownika 
LawTence, „K rasn a ja  G azieta" zaznacza, że jest 
to zw yk ły  wybieg- w yw iadu angielskiego, k tó ­
ry w ykreśla sw oich  agentów z rejestru żyw ych

tym celu, aby powołać ich do życia w iiinem 
miejscu i pod innem nazwiskiem. Gazeta do­
daje, że. zgodnie z posiadanemi przez nią wia­
domościami. pułkownik Lawrence znajduje s;e 

I obecnie w Persji „przy pracy".
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Zaborczość prusacka.
VT ostatnich dniach z okazji 200-Iec-ia mia­

sta Trzcianki (po niemiecku Seliónlenke) %v po­
miecie nadnoteckim, mrezelny prezes prowincji 
Pogranicze w Pile von Budów, wystosował do 
[narządu miasta pismo, zaęsTnająop się od 
M ótf: „Rozpatrywali)o ttistorji powstania mia­
sta Trzeiauki i jego historycznego rozwoju 

>dczas 200 lat istnienia wykazuje przede- 
•ymystLiem, że jest ono starogermafiską wda* 
’ enością i żc zostało założone przez Niemców” .

Stw ierdź1"ć trzeba, żo miasto Trzcianka d o ­
sta ło  przyw ileje m iejskie od  króla polskiego 
Augusta II Sasa. Zosta ło założone na polskiej 

m anii i w a z  z ziemią radn oteck ą  należało do 
Polski aż do pierw szego rozbioru i zrabowania 
órzez F ryderyka w  1772 roku. Tereny te są, 
ja k  w iadom o, odwśeęznemi kistorycznem i zie- 
łtpjami słcwiańskiem i.

50.290 samobójstw rocznie w Eurmia,
Smutną statystykę .podam biuro Ligi Naro­

k ó w . W  Europio popełnia sam obójstw o przecie* 
nie 50.000 osób rocznie, przyczem  na pierw , 
ezem nńejscu stoją pod tym  wzglądem W ęgry  
i  Czechy. L icząc procentow o k roczą  za nimi 
w  tym sam ym  orszaku: Niem cy z 2 3 % , Anstrja 
z 22 %  i Francja z 17% . Z posiadanych zesta­
wień można w yw nioskow ać, że w  Europie na 
.100.000 osób 26 popełnia rocznie sam obójstw o.

■LITERACI SO W IE CCY  T U S ZĄ  PRACOWAĆ  
y  NA ROLI.

R ząd  sow ieck i nakazał zw ią zk ów  rosyj- 
SSkich pisarzy w  M oskwie, aby  w  trybie doraż- 
Jtym zm obilizował 120 sw ych członków , którzy 
Jnają w ziąć bezpośredni udział w wiosennej 
jfcampanjp siewnej. N iektórzy pisarze, obaw ia­
ją c  się teroru chłopskiego, odm ówili w yjazdu 
p a  wieś. Sprawa ich, ja k o  w ykroczen ie kontr­
rew olu cy jn e , zostanie przekazana GPU.

d C M c z a i i e - r e s ,  i & a t w

Kuchnia futurystyczna
według Marin etżiego.

| W ód* futuryzmu, Jego Ekscelencja F. T. 
ISIam etii, ozionek Akadem ji W łoskiej, w ystą­
pił niedawno z manifestem kuchni futurystycz­

n e  i, w  której zw alcza sj ożywanie makaronu 
ia proporc je  ryż. Makaron bowiem powoduje 
przedw czesne odtłuszczenie rodaków  i zamiK 
.in icjatyw y w  całym narodzie. P oza tem na 
żmakar-on trzeba- sprow adzać mąkę z zagranicy, 
a  ryżu rnają W łocn y  ipoddostatkiem.
\  Dla ce lów  propagandow ych w ydal Mari- 

sńetti n iedaw no uroczysty  bankiet na- otwarcie 
restauracji futurystycznej w  Turyn ii r. Oto lista 
potraw  podczas hankietu:

Zakąrki 
Zupa „słonce11 

Risott-o na polew ce winnej 
'Mięsna potraw a „p lastyka1' 

„U ltravirile”  
p e jz a ż  żyw nościow y”  

f l o r z e  Italji“
Sałata „Marę Intemum11 

..Równik i... biegun północny 
Deser elastyczny 
„Niebiański drut’1 

Owoce, kawa, likier.
„P lastyka11 —  to  pieczeń cielęca w  -otocze­

niu 11 gatunków  jarzyn. ,,Ultravirile‘ ! (Nad- 
fflęski) —  to  wielki boma-r w pieprznym -sosie. 
'..Pejzaż iwwn,ościowy”  —  t-o ..martwą natura1’ 
■jadająca się do spożycia-. „R ów n ik  i biegun 
półn ocny11 —  to arcydzieło sztuki kulinarnej 
Słońce w  kształcie om letu z  długicm i pasem­
kam i z  ananasów, p łonące św iatełk!em różo- 
trem rumu. U góry , zabezpieczonej przeźro­
czystą  taflą z lodu unosił s:ę sam olot w ym o­
delow any z zam rożonego kremu. G óry  lodow e 
■i czekoladow e fok i stanow iły tło  podbieguno­
w e g o  pejzażu.
j P o  tem .-.ananasowem słońcu1’ cóż  m ówić 

Ho mero o „niefciańsYra drucie*/, i ..elastycz­
nym  deserze11.' Ludzie unreją się baw ić!

Arcyksięż'? nanlsał sztuka teatra*ną.
M ussolioi reklam owany jak o autor 

dram atyczny.
P rzebyw ający stale na W ęgrzech  arc-yksią- 

źę Józef Franciszek Habsburg napisał sztukę 
[dram atyczną -p. t. „K olu m b” , która będzie w y­
stawiona niebawem w  jećhn m z teatrów buda­

peszteńskich .
W  B udapeszre będzio w krótce w ystaw io­

na prerajera sztuki G. Fcrzano p. t. „Cam po di 
M sggio”  (O bóz- m ajow y), która, rcklam tre sie 
jako... sztukę Mussoliniego. Jest w  tem ledwie 
cień prawdopodobieństw a, że w ódz faszyzmu 
jak oby  miał w spółpracow ać z Forzanem przy 
układaniu gwałtowmych ty rad przeciw ustro­
jow i parlamentarnemu.

Wiatlom-o jednak, że Mussolini za miodu 
,porał się z literaturą. Po dziś dzień zachował 
.'piękny i m ocny styl w  swoich przem ów larach.

N O W Y  K O N T R A K T  POLI NEGRI.
A P ola  Negri, która w ystąpiła z T ow arzy ­

s tw a  „Paramoun-f", jak  przypuszczają, z pow o- 
mu niezadowmlen-ia z przydzielonych jej ról, 
podpisała trzyletni kontrakt z w ytwórnia 
P atchś- Jest to  w ytwórnia francuska, operująca 
kapitałem amerykańskim i specjalizują,-a się 
w  lima on dźwię.X( w ych.

v>Prawa griipy“»
JAK SIĘ ROBI' SUKCESY AUTORSKIE?

Wyugła niedawno książka Celv*t& „O  f>vór. grupy, % drugiej atmosfera ogólnego zakfama- 
czości i krvtyce katolickiej11. Odsłania- w  niej nia —  z czego w ytw arza się środow isko obłu- 
fraucuski pisarz kulisy świata literackiego, dy , n iem ocy, upadku, wzajem nych ęrzeczno-
W  sposób ironiczny i pełen głębokiego znaw- ści, panegiryzmu, złośliw ości   a w rezulta-
stwa- opow iada nam autor jak  tw orzą się w iel- ( cie obniżenia- twórczości- 
kie nazwiska i jak  robią się kayjery pisarski»
K orzystam y z omówienia tej książki przez 
„Przegląd Literacki11.

—  Oto —  jakie są, warunki powodzenia, 
autorskiego? W ejście d o  pewnych koferyj, zgo 
dzenie się na pewne moralne ustępstwa, pochle­
bianie pewnym nam iętnościom , poddanie się 
prawom grupy, polega :ącym  na zdobywaniu 
sław y Drzez udzielanie je j innym.

Dalej —  jak  się urabia prasę? K ażdy 
z członków  grupy ma pióro i pńsze. Pisząc, 
operuje temi samemi nazwiskami. P ubrezuość 
przyzw yczaja się do tych nazwisk i zaczyna 
w ierzyć w ich w fik  ość,

T ak  zdobyw a się bez trudu sławę i ptenią-

Słow o11 wileńskie pomieszcza ciekawe 
uwagi na ten temat i na temat ostatnich art-y' 

I kułów  S. T. Witkieu icza, analizujących dzisiej­
szy  stosunek krytyki do  tw órczości. K to wie 

! —  pisze „S łow o11 —  czy właśnie tą fatalną a t­
mosferą, na którą wyrzeka S. I. -Witkiewicz 
nie należy sobie tłóm aczyć upadków  niektó­
rych w spółczesnych pisarzy. N. p, Lechoń, 
uznany w pierwszych latach -nieoOdległej Pol- 
ski n 'em al za wieszcza najm łodszej Polski li­
terackiej od 6 lat nie napisał aui jednej poezji. 
A le zato reprezentuje literaturę polską na zja­
zdach Penclubów. Frak zamiast pióra i order 
Polski Odrodzonej na 30-pa-roletnicj piersi. 
A S'erot>zewskL autor kiepskich scenarjuszy

dze. Uwagi Calveta m ogą się doskonale nada- film ow ych? A Stern, by ły  futurysta, niesław 
w ać do stosunków  polskich. I tutaj mamy p o -! nie sekundujący Sieroszewskiemu w tychże sce 
dobną sytuac'ę. I tutaj panuje atmosfera nie- narjuszaob? 
znośna; —  z jednej strony atmosfera teroru — — — X ------- *—

Auto pchane 400 m. prcez pociep.

W unieście Buffalo ma nieosłoniętym, przejeździć kolejowym m paał samochód po<l parowóz pę­
dzącego pociągu. Lokomotywa pchaoa przed sobą auto 400 motrów od M iejsca zderzenia. 

Troje ludzi, siedzących w aucie, znalazło śmierć.

Dramat nrof. Vallota.
Historja obserwatorium na Mont Bianc.

Jak doniosły ostatnio dzienniki, szalony 
huragan, k tóry  przeszedł nad Alpami, znisz­
czy ł częściow o obserwator junt francuskie na 
Mont Blanc, położone na 4350 m. w ysokości. 
Obserwatorjum to  związane jest, z nazwiski rm, 
a właściw ie z dramatem prof. J. Vałlota, k tó ­
rego marzeniem i celem życia by ło  zbudowanie 
p laców ki naukowej na najw yższym  szczycie 
Europy. '

P o  wielu doświadczeniach na górach  pire- 
nejskich prof. Yallot- zaatakował A lpy. Pcw 
nego dnia pod jął żmudny marsz na Górę Białą. 
(Mont Blanc). Przy 29 stopniach zimna zatrzy­
ma} się przez trzy dni i trzy noce o a Rocber 
de Bosses w maleńkim namiocie, studju jąc p o ­
łożenie przyszłego obserwatorium  K iedy że- 
sze-dł w dół, spotkało go rozczarow anie. P rzy­
puszczał, iż w szyscy  będą o nim m ów ili iako 
o bohaterze nauki. Tymczasem -dostrzegł, i-. 
ludzie nie zajm ują się nim, co  w ięcej, nie biorą 
na serjo je g o  zamierzeń.

A le nie by ł to człow iek, k tóryby  dal się 
złam ać W  roku 1890 powstało na Rocher de 
Bosses jeg o  obserwatorjum. K ilka d/.iom rków  
pom ieściło o tem lakoniczne wzmianki. .Ale 
Y allot t.arn w  górze naprótno oczekiw ał na 
zainteresowanie uczonych najw yższą stacją 
naukową Europy. Uczeni pracowali w* labora- 
Lorjacb. O Vallocie nie mówił nikt.

Pewnego dnia zobaczył Y allot jak iegoś spi­
nacza, drapiącego się, w- górę, Był to  niestety 
ty lk o  turysta, k tórego znęcjł wspaniały urok 
Mont Blanc. Podszedł doń i dow iedział się, że 
ma do czynienia z w łoskim  alpinistą-kapłaneni, 
k tórego nazw isko brzmiało •

Achille Ratii.
Nie w iedział oczyw iście w tedy prof. Yallot, 

żc temu alpinlśc'e bodzie danem wspiąć się wy­
żej, niż na szczyt Ylont Blanc: na tron świętego 
Piotra. Jakżpż można przewidzieć rzeczy przy
szłe?

Alpiniści, k tórzy  od  czasu do czasu prze­
wijali się kolo obserwatorjum , uważali je  jako 
schronienie do t,radach w ysokogórskich  D opie­

ro w* parę lat później oficjalna astronornja fran­
cuska zaczęła się interesow ać obozem  nauko­
wym prof. Y allota. Pustelnik na Rocher de 
Bosses otrzym uje pew nego duia pompa ty czm  
ofertę z zamianowaniem go dyrektorem  obser­
watorium Odrzuca tę ofertę. Ministerstwo 
wzamian za to  nic uznaje w dalszym  ciągu 
publicznej użyteczności placów ki Ykdiota. Co 
w ięcej —  d ecyd u je} się na zbudowanie obser­
watorium państw ow ego na Mont Blanc; zosta­
ło on o  w youdow ane, ale w  tak fataluetn położe­
niu, że nirbawem lodow ce zm iażdżyły je  zu­
pełnie i zniosły z powierzchni.

v allot z przerażeniem stwierdza sw o je  stra­
szliwe osamotnienie. 40 lat czekał na s*awę, 
■10 lat pracow ał nad rem, aby stw orzyć coś, 
co zw róci na niego uwagę świata. Spinanie się 
ustawiczne po Mont B 'anc z góry  na dół I z  po­
wrotem  staje się niebezpieczną grą. Po 36 mar­
szach: tam ł z powrotem, w wieka lat 66, po­
rada Va!loi w zapalenie płuc, które przypra­
wia go o śmierć. Umiera.iąc pragc:e zap ijać *we 
obserwatorjum  paryskiej Akndemjt Nauk; ale 
dotacja  na utrzymanie .jego w ydaje się A k a­
dem ji za mała, to  też instytucja trzykrotnie 
odrzuca olertę VaHota.

T u  zjawia się na horyzoncie lewartyńczyk, 
Assan-Tarid-Dina, k tóry  ożenił się bogato 
w  Ameryce, i p os ia ła  snobktyczne zachcianki. 
Małżeństwo low antyńsko-am erykańskie zapro­
ponow ało Y/'aiiotow i szereg cudow nych przed­
sięw zięć: o to  w prow adzi się tu telefon, ogrze­
wanie elektryczne, zaprowadzi sję *taly dow óz 
żyw ności do obserw atorjum  rapom o eą sam olo­
tu itd.

Na łożu śmierci proi. Yallot otrzymuje rjte- 
dościgłe marzenie swojego ciężkiego żywota: 

różyczkę Legji Honorowej
i. odstąpiwszy obserwatorium  Assan-Tarid-uinic 
umlćra. Lewantymczyk przeżył psrę tygodni na 
tych w ysokościach  i rozstał się % tym światem, 
zaś jeg o  w dow a, której by ło  samotnie ł zimno 
W' tej pustyni w ysokogórsk iej —  w ynajęła wilłę 
na 4350 m, pewnej r-iemieckiej wyprawie fib

D u c f i  i r y d a n n i  c n y

MICHALINA JA.NOSZANKA': „Błękitny
Gazda'*. Powieść.

Nowa pow ieść p, Ja-noszanki. znanej artyst- 
ki-ma-hrki j fejlet-onistki. c łs ła n ia  nam nową 
stronę je j ruchliw ego i w ielostronnego talentu. 
Jest to je j debiut pow ieściopisarski- Czy p. Ja- 
nosza-nka ma odfiowiediiie d o  tego  zadania w a­
runki? Niewątpliwie tak. Umie opow iadać in­
teresująco, urnie zręcznie Drowadzić dialog, 
a c o  najważniejsze, umie tw orzyć postacie ży ­
we i oryginalne. Tem at d o  (.Błękitnego G a z d y  
wzięta au*orka z ty cia  wsi m ałopolskiej z cza­
sów  ostatniej wojny. .B łękitny gazda11, Janek 
Godula, zakochał się w  biednej dziewczynie 
wieiskinj. Ale że to na wsi o małżeństwie roz­
strzygają nie uczucia, ale m ajątek i baby- 
plotfearki, w ięc też i Janek nic żeni się tak, 
jak tego pragnął, ale tak. jak tego chciała 
największa m trygantka wiejska, Rajdoska, 
Żeni się z Ewką Fąforko, dziew czyną majętną, 
ale bez serca. Tym czasem  w ybuchła wojna. 
Janek idzie w szeregi austrjackie i odtąd słuch
0 nim ginie, żonę jeg o  rozryw a granat. Dziećmi 
Gociulow zajęła się pierwsza kochanka Goduli, 
Rózia, która mimo opuszczenia j j przez „B łę­
kitnego gazdę11 pozostała mu wierną A ż tu 
razu pewnego „B ięk im y  gazda", uważany za 
zm arłego, wraea z niewoli rosyjskiej d o  rodzin­
nej wsi, a  wzruszony dobrocią  Rózi —  prowadzi 
tą pierwszą swą m iłośćh lo  ołtarza.

Na tle tego niemal prawdziwego zdarzania 
kreśli autorka kilka postaci kobiecych , które 
odtwarza z prawdziwą kobiecą intuicją. K api­
talna jest postać takiej Rajdoskiej. nakreślonej 
z epickim , reym ontowym  rozmachem. Obok 
niej m ocno zarysow any typ Ewy Fąferko. Na­
tomiast słabiej w ypadła charakterystyka Rózi, 
którą psuje nadmiar sentymentalizmu. W ogóle  
p. Jauoszanka- zdaje Się nie uświadamiać sobie 
pewnych niebezpieczeństw, tających  się w ji j 
ła tw ości pisania. Nicbez.pieczeństwa, którym  
autorka zbyt łatw o się poddaje, to : literackość, 
w ystępująca w opis-mh w ojny i sentymenta­
lizm w opisach przyrody i stanów radosnych. 
G dyby autorka ustrzegła się tych niebezpie­
czeństw, dałaby rzecz krótszą, może nowelę 
ty lko, ale zwartą i m ocną w treści i formie. 
Sądzę, że p. Janoszanee nic by łoby  trudno to 
osiągnąć, gdyby  postawiła sobie wymagania 
nieco większe. Napisać pow ieśóuiie trudno. Ale 
stw orzyć postać now ą, a dobrą —  to już sztu­
ka. P. .Tanoszauka ma wiele do tego danych, 
aby być  n ietylko poczytną, ale i uznaną. Moż­
na je j zatem życzyć, aby po tej obiecującej 
pow ieści rych ło  wstąpiła nu drogę, na której 
skrystalizuje się je j technika- i je j indywidual 
ność. L. Skoczylas.

ATENEUM KAPŁAŃSKIE, YYlocławck, Se- 
mmarjum duchow ne, m arzec 1931.

ostatnim numerze tego teo logu zn ego  
m iesięcznika znajdujemy następujące rozpraw y
1 artykuły: Ks. W . K w iatkow skiego C. R : „O d- 
kupienie integralno11, —  p. R. Szajnermana: 
„Zagadnienia w ychow aw cze u biskupa K rasic­
k ieg o", —  Kś. A . J .: /Judzenia transformiz- 
mu*', •—  Ks. St. Biskupskiego rozprawę o ency­
k lice ..Casti Coutm bii", n. K Berkanówny: 
„ W  obliczu rąligjj azjatyck ich11, —  Ks. A. Mi o 
tlińskiego: „O pieka duszpasterska nad w y­
chodźcam i sezonow ym i11, —- O. Stan. I'ica, O. 
P-: podróży d o  siedmiu kościołów  Azji, T.ao-
dycea11 i nadio bogaty  dział reeenzyj.

Sportowcy odznaczeni
krzyżam* zasługi.

W  dniu 18 b. m. cah- szereg zaw-ndnikuw*. 
działaczy H dziennikarzy .sportowych, otrzymał 
rxlznac.zenla krzyżami zasługi. Złote Krzyże 
Zasługi dostali m. i. b. gracz „C ra corii11 prof. 
dr. J. \Vejssenhoif. kpt. Mielech. V.'acę.k Ku- 
uhar, kpt. Segda i J, Baran, Srebrne: TupątłakL 
Adam owski, Walasiewjczówna, K usocińjki, Sto- 
gowskh Garstecki. M ikołajczak. Sawaryn. Ka 
łuża, Szperliug. Synowiec, Cejzik. Ciszewski, 
Domański. Kostrzewski, Krygier. R. Lange, J. 
Loth. Pytlasiński, Petl.lewicz. Rotiiert Rusce, 
ki, A. Sohiełe, A. Szenajch. W resrcie kilkurmrtu 
osobom  nadane bronzowe krzyże zasługi.

Turniej K oszyków ki w krakow skim  
„ S o k o le 1*.

W  dniach 22 i 29 b. nu o jbędzle  się dalszy 
ciąg  turn'eju koszykówki ponów, urzą lżony 
przez Sekcję Gier Sportowych P. T. O. „S o ­
k ół11 w Krakowie. Program spotkań, które w o­
bec wyrównanych sił rywali zapowiadają się 
niezwykle interesująco, jest. następujący: nie­
dziela. 22 marca 'półfinały. VV turnieju pocie­
szenia grają: godz. 4.13 pop. YMCA Ul. —  M > 
d-rzejówka, godz. 3 pop. YM CA TY*. —  Craeo- 
via, JII. w  turnie!u głównym: g o ń /. 6 w ię c*  
Cra-covia T. Sokół T. fK raków-), god t. 7 
wdecz. YAiCA I. —  C raoov;a IL

mowej. kióra miała nakręcać szereg _ rdjęć al­
pejskich- Amerykanie są praktyczni; i z takie­
go obserwatorjum można ciągnąć zyski.

Tak skończył się sen prof. Yallota, nie uzna 
nego astronoma, który przez 40 lat oczekiwał 
Lsgjl Honorowej, zakopany w imagach pooa« 
4 Z7»ia«a awtaów i t 4  o o d o m n  i M o a



..GLOS NARODU" z dnia 20-go ai»rca 1981. Ptr. S

t o  shg ch
n> Jira&owic.

Kraków, dnia 20.g o  marca 1931. 
P i ą t e k  20 : św. Eufemji- 
S o b o t a  21 : św. Benedykta.
S o b o t a  21 : wsehód słońca o godzinie 0.0" ,

zachód o  18.18.

OBECNE W Y S T A W Y  W  PAŁACU SZTU-
K i zostaną zamknięto. Dnia 25 bm. celem przy­
gotow ań  d o  now ych  w ystaw . Z  obccuej 'w y ­
staw y prócz  szeregu obrazów  członków  
..Zwornika11 zakupionych d o  zbiorów  państw o­
w ych  i pryw atnych, sprzedano siedem drzew o­
rytów  Skoczylasa, oraz akw arelę jego  pb 
„O w ocobran io" do Muzeum śląskiego.

SZKOLENIE OGLĄDACZY MIĘSA. Na­
stępny, 13-ty z rzędu, 6-cio tygodniow y kurs 
szkolenia og lądaczy  mięsa rozpocznie sic 
w  krakow skiej rzeźni miejskiej dnia 13 kwie­
tnia br. K andydaci, zam ierzający -wziąć udział 
w  tym kursie winni do 31 marca br. wnieść 
podanie do W ydziału  w ety maryjnego tutejsze­
g o  Urzędu W ojew ód zk iego  i dołączyć świa­
dectw a. K oszta szkolenia wraz z taksą egzanil" 
nacyjną w ynoszą 80 zł. Ze względu na ograni 
czoną. ilość kandydatów, pierwszeństwo będą 
mieli ci, k tórzy przy równych kw alifikacjach  
w cześniej wniosą, podania.

A R ESZTO W AN IE KOM UNISTY. W c zoraj 
w  godzinach popołudniowych został przytrzy­
m any pod zarzutem kolportażu ulotek anty­
państwowych. kom unistycznych. Świeć .Tózef 
(!. 28ł student państw ow ego Pedagogium.

7 -\Wl Ano-M W Y! \ ! UmiTTNIU A.TY.
MIESIFCZNE ZEBRANIĘ HALLERCZYKÓW

Z am ieszkałych  w  K ra.kow ie. od b ęd zie  się w dniu 
20 h. ni. w  loka lu  Z w ią zk u  p rzy  ul. J a g ie lloń sk ie j 
L . 0 U . p iętro  o  g e d z . 10 rano. Zarząd  C horągw i 
k ra k ow sk ie j p rzypom in a  k o leg om  ob ow ią zek  przy  
b y c ia  na zebrania m iesięczn e , na k tó ry ch  jeclvnie 
ir a  sp o so b n o ść  p o in form ow an ia  ich o  zarząd ze­
n iach Za.rzą/lu s'l.. oraz inn ych  ze sprawa_mi_ na­
s z e g o  Z w ią zk u  zw iąza n ych . Na zebran ia  m iesięcz­
n e ja w ić  s :ę pow in n i n ie ty lk o  k o l d / y  re jestrow a­
n i, a le ta k że  nie re jestrow an i. Zarząd  k om u n ik u je , 
że  k o le d z y  n iezam ożn i lu b  z n a jd u ją ce  się bez pra­
c y  będą, od  w k ła d ek  uw oln ien i, a lb o  otrzym ają  
znaczn e u lgi.

WALNE ZGROM. KRAKOWSKIEGO KOLA 
ZWIĄZKU BIEL; POLSK. ru b ęd z ie  snę w  p iątek 
37 T>. fiu. o  g od z . 6  w ieczór , w C zyteln i ręk op isów  
B ih l '- t e k ; .T agielloiskięj.

ZWIĄZEK SYBIRAKÓW (Kraków. Wawel) 
wzywa wszystkich Sylćraków. t. j. uczestników 
V. Syber. dvwizii. oraz zesłańców politycznych, 
aby w .celach rejestracyjnych i odznaczeniowych 
pralni swe adresy. - ' i *. 1

POSIFDZENIA WYDZIAŁU FILOLOGICZNE­
GO POLSK. AKAD. UM. odbeęlą się dnia M  b. m. 
Na porządku dzienimn czl. Ndscli przedstawi re­
ferat: O połączeniach chy, liy : chi, hi w polszc/.y- 
żnie literackiej. Po referacie posiedzenie admini­
stracyjne.

. .H A N D E L ". O d czy t  na ten temat- w y g ło s i d vr. 
11. lic rcs . d /J ś  w  p iątek  o  g od z . fi. 1.” w ieczór , 
w  sali "Muzeum lY /.em yslow r.C ). ul. Sm oleńska. 9. 
AYsfeo w o ln v . G ośc ie  m ile w idzian i.

LOTERJA FANTOWA. W  niedziele 22 b. m. 
o godz. -J.tej po południu odbędzie się w sali 
*ódalicyjne.j {wejście bramką obok kościoła 6v. 
Barbary) loteria fantowa. Dochód na nusią polską, 
w Rodez.ia. Wejście wolne. Ohm losu 30 gr.. oo 
drugi wygrywa. -----o-----
R e p e r t u a r  t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .

P iątek .  ..D obra  w r ó ż k a ".
S ob o ta : ..C yd"' (p rzed ft. p opu larne —  c e n y  zni­

żono).
Niedziela po południu: ..Artyści1* (ceny zni­

żane).
Niedziela, wieczór: ..Boxyu fprżołst. ponular- 

tio —. ctitiy zniżone').
P ^ R E R T T T Ą R  k i n o t e a t r ó w .

WANDA- „Wesoły tydzień M. G. M.11.
SZTUKA: „Cyrk" (w gl. roli Clara Bow).
APOLO: ..Marokko" fw gl. roli Marłem; Die­

trich).
CORSO: ..Maeiśte 1 rapcia tor".
WARSZAWA: „Zemsta Kiyuibikildu".

- UCIECHA: ..Ilaitang" (w gl. roli Anna May 
)\ ong).

. f- TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wezo. 
*ajsse w-żDOwienio t.ragedji Cor.iiejI]a‘dw«ikloj „Cyd" 
p o tk a ło  się z ogóluem, nNklarnanem uznaniem, 
)Y7p(4niająeej widownię publiczności. Czar plyną- 
‘y  ze sceny, spotęgowany mistrzowskim przckla- J 
dem Wyspiańskiego, wywołał wysoce podniosły 
nastrój oi] d<nvna, niepamiętny. Zespół w-ykonaw-. 
eow z pip.: Zaklicka. Żmijewską, Kloń-ka." Kos- I 
mowsk.i, Nowakowskim, Bimrat owic/zem. flierow- 
*ktm, .Jcdnowsklm, Kułakowskim, Szymańskim i 
'"reńskim stanął ua wysokości zadania. Powtó 
nenie_ nieśuńei-tolnejó arcydzieła Cornci]le‘a na­
stąpi .intro, t. j. w sobotę 'nu  przedstawieniu po- 
pularnem, po cerach zniżonych. Rolę tytułową 
odegra p. Ą. Szymański, a prolog wypowie p. W. 
Nowakowski, 0 ^$ wiec/zorcui rozpoczyna się tv- | 
dzień popularnych przedstawień, treska iąea hunm-1 
TO w r S c ,  Jcą Molnara „Dobra wróżka". '
.  . !  iA ■ k  ^ E T A , s ły n n y  ten or, k tó rv  w W ar- 1 
jsęaw K ie j Jpprtc liy] w  oM-atnich duiu-ch przotimio-- 
tem inczwykrycb r w a o y j ?/> s tron y  rozon tii7.ja?u}0 * ; 

w w j  puhnczriofcoi. d a  sif; słv$?.c<*- w  iumt.,rri o d e -  ]
w u g ’ .w bt.arvia Teatrze. Krakow-

-fva_ puhljcznofc będzie miała' iw jątkową sposo- ! 
ta o fe  usłyszenia, tego femomeraiwgo śpiewaka, 

V  ?° " ;tl0v-v artystyczne zna jedynie , 
Alko z. płyt gramołoiiowycli. Xa koncert ten 

^ zy stk .e  karty wolnego wstępu, wydane przez 
-Krasowskie Biuro Koncertowe", są ' nieważne. '

W IA D O M O ŚC I KOŚCIELNE
Rekolekcje dla inteligencji męskiej

POd. przew. ks. Walentego Majcher* T .  J.. od- 
będą się w kościele sw. Barbary w

Zbiórka na odnowienie kościoła Mariackiego.
Przypom inam y, żc w dniu 32' mdrca b. t. 

t. j. ir  niedzielę, odbędzie «?•> zbiórką, na dal. 
sza restaurację, kościoła  Najśw. Panny Marji. 
Nikt z m iłośników tego wspaniałego gotyc* 
k iego  zabytku a zwłaszcza żaden z, parafian 
tego kościoła nie powinien się w dniu tym 
uchylać się od złożenia choćby najm niejszego 
datku. )Y tym co!u datki przyjm ow ać będą 
Panic poświęcające sic bezinteresownie zbiór­

ce bądź ,przv stolikach do puszek bądź też Jo 
puszek lotnych krążących po ulicach Krakowa, 
wręczając równocześnie odpowiednie cegiełki.

D z i ś  
w R A D J

Dni* 20 lll,

Oodar.. 20*15

'o irat simionitzny
ERICH KLEIBER

(Dyrekcja)

Kraków w dniu plebiscytu.
U> hit temu miasto nasze w niezwykle,m na­

prężeniu oczekiw ało pierwszych w ieści o w y­
niku plebiscytu na Górnym ŚJąsku. Na wieści 
te czakala cała Polska, alo K raków  był szcze­
gólnie zainteresowany. Tu bowiem znajdow ało 
się ognisko myśli narodow ej, tu od kilkudzio- 
sęeiu lat pracow ano nad budzeniem św iadom o­
ści narodowej Ślązaków. W ycieczk i do K rako­
wa, organizowane, często przed wojną. £ wiato, 
wą, podnosiły  Ślązaków na duchu. Tu, w K ra­
kowie, prowadziło żywa, działalność zasłużone 
T ow . O brony K resów  z  p. dyr. Pachońskim i 
ks. Rzym elką na czele. Ono urządziło k ilka­
dziesiąt w ieców  w- sprawie śląskiej, opiekow ało 
się uchodźcam i, którzy  po pierwszem, nieuda- 
łem powstaniu (w  .sierpniu 1919 r.) musieli opu- 
ścć Śląsk, szkoliło pracowników  p leb iscyto­
w ych, zbierało emigrantów śląskich, rozprószo­
nych po catej Polsce, by  w ysiać ich d o  g lo so ­
wania. grom adziło fundusze na cele p leb iseyto ' 
we. Tą pracą oddało Tow. Obrony Kresów 
sprawie polskiej wielkie usługi, a zarazem za ­

cieśniło duchowe, związki między Krakowem 
a Śląskom.

T o  też z wielką, niecierpliwością czekano 
w Krakowie na wieści z Opola, siedziby K om i­
sji M iędzysojuszniczej i z Hotelu Lomnitz 
w Refom iu. siedziby Polskiego Komhurjat.u 
Plebiscytow ego. Pierwszo wiadom ości, nio,-tr- 
tv  nieścisłe, by ły  tak pomyślne, żc kurs marki 
polskiej natychm iast podskoczy).

\Y półtora roku później K raków  ohdaizyt 
K orfantego mandatem poselskim. Dzisiaj wiciu 
z tych, którzy  go  w ysław iali, obrzuca g o  nik- 
czemnemi oszczerstwami. Ci jednak, którzy 
odróżniają historyczną prawdę od legendy a 
terrorem żadnych uczuć sobie narzucić nio d a ­
dzą, zasyłają Korfantemu, w yrazy głębokiej 
wdzięczności za ofiarną pracę, której u koron o­
waniem by ł plebiscyt i serdeczne życzenia, by 
w róciw szy do sił po Brześciu zw ycięsko pro­
wadził w alczących o ład i etykę w życiu pol­
s k im .

 o o o ------------

Cech rzeźników i masarzy
przeciw otwieraniu sklepów w niedziele.

Na .,K otłew tnń ‘ odbyło się  w  ub. czwartek 
zebranie krakow skiego cechu rzeźników i we- 
diiniarzy pod przew. starszego, dra Brochow­
skiego. Aebnuiio poświęcone była głównie spra­
wie sjKiczynku niedzielnego w  handlu rzeźni­
czym  i masarskim a to  w związku z przygoto­
wywanym przez m inisterstwo przemysłu |;ro- 
jckteni ustawy zezwalającym  na otwieranie 
sklepów spożyw czych  w niedziele i święta. 
Krakowski cech jest przeciwny projektowanym 
zmianom?. Członkowie jego  wychodzą bowiem 
z założenia, że pracując, c iężko przez sześć dni 
w tygodniu pragną w niedziele odpocząć.

Powtóre praca w niedzielę nie godzi się prze­
konaniami katolickienii.

Postanow iono przeto wysłać, do władz pi­
smo z prośbą, o  utrzymanie dotychczasowego 
stanu, do którego zresztą publiczność już się 
przyzwyczaiła, oraz z oświadczeniem , żc rzeź- 
niey i masarze krakow scy raczej przystaliby 
na przedłużenie otw arcia sklepów z mio-em 
w soboty da godzin y  10-tej wieczór, niż na 
otwieranie ich w  niedzielo i święta. Uchwała 
tej treści została powzięta, przez, cech bez dy­
skusji. jednomyślnie. Do bliższego omówienia 
tej sprawy pow rów m y w najbliższym numerze.

■ f
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» S Ł O j v c e «

Cłjem. pralnia-artyst. farbiarnia 
Krahów, florjańaha 29. (podworztci 
podgórze, ulica ^ ^ e fiń sh a  28.

D*jąe
n a js ta ra n n ie jsze  w y k o n a n i e

l ic z y  n a jn iż s z e  ceny
dzięki najnowszym urządzeniom

]N* teęen wiosenny zni£fe» cen.

;r

n iodzia lku  3 3 -go  d o  niisiz ieli 2'.l-go m arca . Od p o ­
n iedzia łku  d o  piątku w łączn ie  cod z ien n ie  »  g od z . 
19-tęj n a u k :, p op rzed zon e  m od litw ą  j h ló jw da.- 
w ieństw em  P m -u a jśw . Kakram enteon. W  sob o tę
nauki nie będzie, ty lk o  Snowiudż, św. już od  godz .

« pogardliwe przymioty i tuki sposób my­
śleniu. \Y zajętym artykule niema bowiem 
żadnej wzmianki o władzach więziennych 
lub o wiezieniu w Brześciu, możliwem

L s z c  p.
. . tarjacic

Sodidicyj Mariańskich pl. Mcrjaoki CA 
na lewo — od godz. Ki— 18.

Sąd Apeiacyny uwolnił od konfiskaty 
rozkaz gen. Ha'lera.

Sąd .Apelacyjny Wydział T.
Kruków, dnia 11 marca 1931 r.

S rg n a tu ra  I K Z  18 ,31.
H Pr. 35 31.

Sąd Apelacyjny w Krakowie w sprawie 
zajęcia czasopisma ..Ulos" Narodu" z data 
Kraków 16 lutego 193J r. Nr 45 rozpatru­
jąc na posiedzeniu uiejawnent dnia 11-go 
marca 1931 r. zażalenie Prokuratora >Śądu 
Okręgowego w Krakowie na postanowie­
nie Sądu Okręgowego w Krakowie z dnia 
19 lutego 1931 r. Sygnatura 15’ Pr 35 31. 
którem uchylono zajęcie lego czasopisma 
z powodu treści artykułu: „W  rocznicę bit­
wy pod Rarańczą" od słów: .J dziś...”  do 
słów: „...nad więźniami", po wysłuchaniu 
zdania Prokuratora Sądu Apelacyjnego 
postanawia:

Zatw ierdzić zaskarżono postanowienie.
U % a s a d ii j e yi i e :

Sąd Apelacyjny podziela zapatrywanie 
rrnwne Sądu Okręgowego, że zajęty arty­
kuł nie zawiera wogóle treści karygodnej, 
w szczególności cech występku z $$ 491, 
!93 u. k. j aj*t. V. ust. z dnia 17 grudnia 
1862 Nr 8 Dz. ust. Ił. z 1863 r. przez ob-

Czego się nie w ie?
0  . .

W ie  s ię  d u żo , a s z cz e g ó ln ie  z d z ie d z in y
fin a n so w e j, b o  to przecież , n as  n a jw ię ce j 
o b c h o d z i.

Ba, w ie m y , ja k ą  d r o g ą  k ro czy li ku fo r ­
tun ie m ilio n e rz y  ( i  na 11 ty s ię cy  lu d n ości 
w  S tan ach  Z je d n o c z o n y c h ) .

W ie m y . . .
N o w o cz e sn y  W u lk a n  —  A lfre d  K ru p p , 

w ła ś c ic ie l n ie w ie lk ie j fa b ry cz k i że la zn ych  
w y r o b ó w  w  E ssen , z d o b y w a  m iljo n y , 
a p r z y p a d k o w e  e k s p lo z jo  da ja  p o d w a lin ę  
d la  m il jo n ó w , p a cy fis ty  i fa b ry k a n ta  b ro n i, 
A lfre d a  N ob la .

W ie m y . . .
W  żm u d n e j c a ło d z ie n n e j p ra cy , w b r u ­

d n ym , ro z p a d a ją cy m  s ic  d o n ik u  zd o b y w a  
u śm iech  sz czę śc ia  m ło d y  b u ch a lte r  J o h n  
R o c k e fe lle r ,  n a jb o g a ts z y  o b e c n ie  c z ło w ie k  
na z iem i. Z m a r ły  M organ , p o d o b n o  ja k  
R o l-z y k l .w y ch o w a n y  w  rodzin ie , p a r  e.xel- 
la n ce  fin a n sistó w , sp ry tn ie  a b e z w z g lę d n ie  
p r o w a d z ą c  w a lk ę  z ry w a la m i, z d o b y w a  m o ­
n o p o l w  k o le jn ic tw ie  a m e ry k a ń sk io m  i ’ n ii- 
l jo n y  d o la ró w .

W ie  s ię , ja k ą  p r z e b y ła  d r o g ę  d o  m iljo- 
n ó w  g arstk a  lu d z i, n a zw isk a  icli u w szy st­
k ich  są na u stach .

L e c z . . .  n ie  w ie m y , lu b  za p om in a m y  
c z ę s to , ja k a  d r o g ą  s ię  k r o c z y  d o  za p e w ­
n ie n ia  s o b ie  s p o k o jn ie js z e g o  ju tra , p r z y ­
sz ło śc i.

N ie  w ie  się  czę s to  n a jw a ż n ie js z e g o :
Ż e  P o cz to w a  K a sa  O szczę d n o śc i p r z y j­

m u je  w k ła d y  ju ż  o d  je d n e g o  z ło te g o , że 
na k s ią ż e c z k ę  P. K. Ó. m ożn a  z ło ż y ć  n io  
ty lk o  p ie n ią d z e  w  w a lu c ie  p o ls k ie j,  a lo  
i w  o b c e j b ib  w  m o n e ta ch  z ło tych .

Nio w ie m y  r ó w n ie ż , że  o s z cz ę d z a ją c  
i k a p ita lizu ją c  o s z cz ę d n o ś c i w  P . K . O., 
s z y b k o  d o jś ć  m o ż e m y  d o  n ie z a le ż n o ś c i .

Jerzy E.

niema więc (losłato-cznej podstawy do przv 
jęcia, że zarzut odnosi się do władzy w ię­
ziennej. zatem do władzy publicznej.

Przewodniczący: Dr A. Strawiński wt. 
Protokolant: K . Piotrowski w t.

Akademja imieninowa.
w pożałowania gochiom położeniu znaleźli 

cię tu ow cy  na w czorajszej ..galów kow ej”  aka- 
cjernji, przeznaczonej dla młodzieży uniwersy­
teckiej. Bo o  ezeniże tu mówić. Od .pięciu lat 
bowiem w bija się taranem w ..zakuto pały" ro­
daków. żc marszałek to taki pan. który i P o l­
skę wskrzćsil i mocarstwo z niej uczyni], i wo- 
gólo zrobi! w szystko to... co  na pocztów ce 
.. m a <ł e ro w o j'' napisano,

Ponieważ „nic w ypadało" odczytyw ać ze­
szłorocznych panegiryków w innej tonacji fjak 
tipi. w ypoczynek. M ajera, starość nic* rad c i  ć 
i t. d.) szanowni prelegenci postanowili rzucić 
sak Starego Teatru, świecącej łysinami, zatka- 
ńitsrii dyskretnie grupkami żołnierzy. »:dkou)i*n- 
derowanemi ad Jióc; jakieś nowe genialne m y­
śli o marszałku. I przyznać trzeba udało im 
dę to  wprost świetnie...

Np. profesor Pvoitpert doszukał się przy 
pom ocy żmudnych, sądzimy, badań związku 
między ks. Józefem Poniatowskim, p. Józefem 
PIKi:d*kim a... studium wychowania fizyczne­
go na Uniw. Jag. Pąn Rektor Zaleski, ‘ako 
człow iek, który czuje, że coś tam z tv*n Brze­
ściem i pacyfikacją, „nie zupełnm" h yV  w po-: 

y w czasie: od p o -! winienie władz więziennych w B rze śc iu  rządku, mówił r emfazą, że wódz „nie miał

aksamitnej ręki".
Nic zaponinia.no również usprawiedliwić dy­

skretnie „m ilitaryzacji" ważniejszych stano­
wisk w “ państwie. M ówiono, że ci • w ojskow i, 
którzy obecnie rządzą, to  przecież kiedyś w yr­
wani z lawy uniwersyteckiej tw orzyli w ojsko 
polskie, a teraz wrócili na „odpow iednie- sta­
nowiska. w yzyskując „zdobyta w młodości wie­
dzę'-. Szkoda tylko że .Polska na tej „zdobytej 
w  m łodości w iedzy" w ychodzi jak „Zabłocki 
na m ydle".
Na koniec posolono akademię odrobiną sana­
cyjnej soli. której tia imię brutalizrn; ..Jeste­
śmy obozem  walki i siły i ty lk o  tc&i obóz ir.o- 
że w- Polsce rządzić" —  brzm iało szczero w y­
znanie z ostatniego przcmóscienia.

Ale bezsprzecznie najlepszą częścią progra­
mu była strona w okaln o-m u zyczn a akademji, 
za co się należy serdeczna w dzięczność Chó­
rowi Akademickiemu i orkiestrze 20 p. p.. od 
tych wszystkich, których zapędziło do  Starego 
Teatru widmo ..przykrych następstw " (V  ra­
zie n ieobecności), lub obow iązek, czy cieka­
wość. A była tych ludzi na. sali. nie wełnimy, 
większość. (ak.)

Cały obchód galów kow y 

m ający uzewnętrznić „gorące  uczucia" ludności 
do marsz. Piłsudskiego, w ypadł chłodno. Uro­
czystość odbyła się bowiem na rozkaz, musiała 
więc być urzędową, rażąco sztywną. Autorzy 
ima.ilinowej r d e /w y  do ludności przekonali się 
dowodnie, że Kraków liczy  aż nazbyt w idu 
„n iepraw ych" obywateli, którzy ponad karjero- 
w iczaw ske uniźoiiosć i służalczość przekładają 
godność osobistą ; zdrową ocenę sytuacji.

Masowe rewizje w poszukiwaniu 
za ulotką imieninową.

wczorajszym  organa policji w po\Y dniu
szukiwaniu za znaną, ulotką imieninową prze­
prowadziły w mieszkaniu pryw. mgr. Fmg. 8 te- 
fanki, w ojew ódzkiego kierownika M łodych 
Obozu V\ it-lkicj Polski. Rewizja trwająca prze­
szło 2 godziny nie dała, rzecz jasna, rezultatu. 
IV dniu 18. 8 . policja przeprowadziła masowe 
rewizje wśród członków  OYTP. oraz Sir. Naród, 
a. m ianowicie u pp. Maca-ka. Plisz^wskieco, 
Mareuituiwny. sekret. Stronnictwa Narodow 

w Mogile. Nie oszczędziła przy tem także 1 
7,ti.kh l  bozp. od w ypadków  gdzie u jednego 
z^urzędników przeprowadzono rewizję w urząd, 
biurku. W szędzie jednak rewizje nic fnly ża­
dnych pozytyw nych  wyników.

„DZIAŁALNOŚĆ; MISYJNA POLSKI \V K R A ­
J A C H  CZARNOMORSKICH".

O dczyt na ton temat, szósty w cyklu  odezy 
łów  m isjologicznycłi. w ygłosi Frof. Dr Dąbrów- 
ski, dziś w piątek o godzinie 1 w ieczór w sali 
K opernika Coli. Novum.



m  c „‘GŁOS NA'RODU1' t 'dnia 20go marca Nr. 77.

ą o s & t o M m Ę i z e .

Wierzyciele Polskiego Banku Przemysł. 
wezwań1 na rozprawą.

W  „M onitorze Polskim '1 z «:ln. 18 b. m. og ło ­
szono decyzje Sądu okręgow ego w Warszawie 
(w ydział haiidlowo-upadło-ściowj-), w myśl k tó ­
rej wyznaczona została na dzień 27 marca br. 
o godz. 11-tej rano w sali nr. 6 tegoż sądu 
(przy ul. M iodowej 15) —  rozprawa dla rozpa 
trzenia wniesionego przez Polski Bank Prze­
mysłowy podania o odroczenie wypłat. .-'.Sąd 
okręgow y zaznacza, że wierzyciele Polskiego 
Banku Przemysłowego mogą przybywać na tę 
rozorawę, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

.Tak podaje ..Gazeta Handlowa"', Jz krakow ­
skiej Eilji Polskiego Banku Przem ysłow ego wy­
cofano w okresie od 5 lutego d o  9 marca b. r. 
około 1 miljona zl. wkładów, t j. blisko 35%  
ogólnej sumy wkładów w krakowskim oddziale 
tego banku.

• 300 U00 FUNTÓW 8ZTERLINGÓW
NA BUDOWĘ MOSTÓW W  POLSCE.

Ministerstwo R obót Publ. projektuje w ybu' 
dowanie wT okresie budżetowym  1931/32 —  
5 dużych mostów żelaznych, a więc w Puła­
wach i Modlinie przez Wisłę, w Tryńczy przez 
W isłok , w Mównicach przez Białą i w Brandwi. 
c y  crzez San. Ogólny koszt budow y tych mo- 

38tów wyniesie około 12 m iljonów  zł. Minister­
stwo, nie m ogąc w yasygn ow ać tak wielkiej 
sumy ze sw ego budżetu, ogłosiło przetarg na 
budowę m ostów na warunkach kredytowych

W śród kilku propozycy j wpłynęła, w spól­
na oferta trzech firm konstrukcji mostów' 
w  P olsce, które w ykon ać chcą budow ę ną w a­
runkach kredytowych. Oferta ta oparta ie>>f nr. 
kredycie około 300.CG0 Ł. (ca 13 mil)., zł.), 
udzielonym  przez grupę instytucyj pieniężnych, 
obejmującą Bank Handlowy w W arszawie oraz 
kilka nanków londyńskich, z nim zapw yjaż- 

’ nionych. K redyt przewidziany jest przeciętnie 
na okres dwuletni. Oferty są obecnie r o z ra tr y  
wane przez czynniki rządowe i decyzja w tej 
sprawie ma nastąpić w najbliższych dniach.

FRANCUSKA IZBA DEPUTOWANYCH  
PRZECIW NOWYM PODATKOM.

Kom isja finansowa francuskiej Izby . Depu­
tow anych , po dyskusji nad wnioskiem rządo­
w ym  w  sprawie zwiększenia podatków  dla zró­
wnoważenia budżetu na rok 1931/2, w ypow ie­

działa się przeciw ko wszelkim nowvm ciężarom 
podatkowym, a za zmniejszeniem wydatków.

Z BAN K U  P. K. O.

Jak się dow iadujem y, Francja okazuje zain­
teresow anie obligacjam i prem jow ej pożyczki 
budow lanej.

Bamki framicusikie Credit Lyonnais, Sodę te 
(renórale i in. na zlecenie swych klijentów  
zwracają się do Pocztowej Kasy Oszczędności 
za pośrednictwem Banku P K. O. w Paryżu 
dając zlecenie kupna obligacyj premjowej po­
życzki budowlanej.

Fakt ten świadczy o coraz większej popu­
larności, jaką papier ten cieszy się nie tylko 
w kraju, lecz również na rynku zagranicznym.

Inwestecy na i Jaworzno w obrotach.
Giełda krakowska z 19 marca.

Noi- ano i% inwestycyjna 92.50 zł; Jaworz­
no 14.50 zł; Gazolina 100 zł.

Dolar prywatnie 8.91 % —8 93% zł; czeki 8.91 
do 8.93 zł. Na n  toku waiut tendencja utrzj mana. 
usposobienie spokojne.

W  akcjach tfeSdśnoja boz szczególniejszych 
aaian przy małej chęci do pracy. W  większych 

ilościach robiono 4.% inwestycyjną.. Poszukiwano 
Zieleniewskiego po kursach słabszych bez trao- 
zakcji.

Na pogiełdzlu dokonano transakcji Jaworznem, 
po kursach lekko mocniejszych.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 19 marca. Dolary' 8.92 '4 , 8.94 'Ą. 

8.90 V,. Pewizr: Bel ej.i. 124.39, 124.34, 124.02; Ho- I 
land ja 357.88.' 35S.78, .1 53.98; Londyn 43.36 %. 
43.47 % . 43.26; Nowy Jork \01 8,93, 8,89: Nowy 
Jork telegraficznie 8.92. 8.94. 8.00: Paryż 34.92%, 
35.01, 3*.84. Praca 26.441.<. 26.51. 2638; Bz.ok- 
holn. 239,05. 239.65. 238.45-. Szwajcaria 171.71. 
172.14. 171.28; WPdeń 125.42. 125.73. 125.11; Wloi 
chy 46.77. 46.89, 46.65; Berlin w obrotach prywat, 
nych 212.58. t

K URSA OBLIGACJI.
490 mwestycyjna, 94.50 — 5 % komwersyjna 

49.25 —  5%  kolęiowa 46 — 6%  dolarowa ”6.50—  
75 —  7%  stabilizacyjna 84 — 10% kolejowa 
1ft4 —  8%  1 isty'Zastawne Banku Oo>p. Kraj. 
94 —  7% Listy Zastawne Iknku Gos,,. Kraj. 
83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 19 marca. Pai—ż 2 0 . 3 3 '  Londyn 

ł>.25 5/8. Na-wy Jork 519.71% Bolgja 72.42%, 
Włochy- 27.22%. Hiszpania 58.85. Iłplfl.iidja 268.35,

;Berlin 123.87. Wiedeń jSw ?. Sztokholm 139.20, 
Oslo 139.05. Kopenhaga 139.5% Sof.ia 3.9614. Pra 

‘UH 15.40%,i Warszawa 58.22%. Budaneszt 90.51%. 
B'.*łoeroc 9.12.55, Aten' 6.75 K c^fam ynopol 
2,4650 Bukares?f 3.09, Helsingtors 13.05, Buenos 
Aires 181.00

376 tysięcy bezrobotnych w Pulsce
BEZROBOCIE D ALEJ W Z R A S T A .

W edług sprawozdań Państwowych Urzę 
dów pośrednictwa pracy, liczba bezrobot­
nych w Dolsce w dniu 14 bm. wynosiła 
3 76 .414 osób, co w porównaniu ze stanem 
w poprzednim tygodniu wykazuje wzrost 
bezrobocia o 6.095 osób.

Okazuje się więc, że bezrobocie w dal­
szym ciągu wzrasta wykazując silne natę­
żenie, skoro w- poprzednim tygodniu wzrost 
wyrażał się cyfrą 4.671 osób, obecnie zaś 
przeszło 6 tysięcy. Należy też zwócić uwa­
gę, że w latach poprzednich w tym samym 
czasie trwał już w pełni proces spadku bez­
robocia w- kraju a sezonowe ożywienie 
w przemyśle i handlu umożliwiało powrot­
ne przyjęcie zredukowany ch w okresie zi­
mowym robotników.

Obecnie osiągnęło cyfry rekordowe, ja­
kich jeszcze w Polsce od chwili odzyskania 
niepodległości nie notowano. Najwyższy
bowiem stan osiągnęło bezrobocie w roku 
1926 w lutynn, kiedyto w państwowych 
urzędach pośrednictwa zarejestrow-ano 
359.810 pozbawionych pracy. Był to rok 
wyjątkowo niepomyślny7. Obecnie sanacyj­
ny okres pobił ten rekord, przyczem sytua- j 5.000 bezrobotnych, 
cja jest o tyle gorszą, że nie rokuje na naj- 1  0p o ----------

bliższą przyszłość jakiejś poprawy w poło 
żeniu przemysłu.

Największą liczbę bezrobotnych zanoto­
wano-obecnie w następujących okręgach 
i miejscow-ościach: woj. śląskie —  65.085  
(w porównaniu ze stanem z 7 bm. wzrost 
o 1.845), Lódz miasto —  37.053, (spadek o 
394), Łódź okręg —  17.702-(wzrost o 102), 
Warszawa, miasto —  22.342 (wzrost o 1.793) 
Warszaw-a okręg ziemski — 11.918 (wzrost 
o 55), Sosnowiec —  21.674 (wzrost o 124), 
Poznań —  17.746 (wzrost, o 394), Częstocho­
wa. —  16.331, Bydgoszcz —  11.452, K ra­
ków —  11.964 (spadek o 256)v, Lwów- —  
9.005 (wzrost o 251),'- Padom — 8.345 
(wzrost o 493), Włocławek —  8.618 (wzrost 
o 232), Chrzanów- —  7.371, Piotrków- —-
7.240 (wzrost o 172), Ostrów- Wlkp. —
6.798 (wzrost o 223), Białystok — 6.719
(wprost o 166), Żyrardów- —  6.281 (spadek 
o 79), Drohobycz —  7.420. Stanisławów — 
5.899, Przemyśl —  5.819, Tczew —  5.690. 
(spadek o 107), Biała —  5.704 (spadek 75), 
Nowy Sącz —  5.211 (wzrost o 186),j Lublin 
5-065. pozostałe -miejscowości — poniżej
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Najwyżsiy dyplomata tfdj^ąnfćzny w Pol**©.

Poseł niemiecki w W arszawie. von  Moitke, je  den z najw yższych (pod względem wzrostu) 
dyplom atów  zagranicznych w Polsce —  zd jęty  po uroczystości wręczenia listów  uwierzytel­

n iających  Prezydentc-wi Rzpłitej.

4H&3S8S.; em m m  m m m m KSfiŁ?’■ "‘’CU

I S H A R M O N J E
K R A J O W E :

Sżkielsfci
Wybrańsfei

ZAGRANICZNE: Forster
Kotykiew icz
M ustel

W i e l k i  w r b © r  P i e n i n  3 f o i $ £ & i a n ó w
K R A J O W E :

B racia  F ib igei- 
Retting 
Kernitop' 
S o n zm e rfe ld

ZAGRANICZNE:
Bechstein H of n a r "
Blatbner Onnndt
B osendorfer Ronlscb
Fhrhar Schw eighofer
F 5rjter  Scbolze
Gayean
— Dogodne ratyWielki w«!)ór w instrumentach używanych = = = = = = = = = = = =

Skład f o r te p ia n ów
HELENA S M O L A R S K A  Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Rewizja ustawy przeciwalkoholowej
SPRZECZNA Z WOLĄ SPOŁECZEŃSTWA.

IV. W iadom ość, że Sejm przystępuje do 
rewizji obow iązującej dotąd ustawy przeciwal­
koholow ej w kierunku tak wielkiego je j osła­
bienia, w yw ołała w społeczeństwie

poważne zaniepokojenie.

Episkopat Polski zw rócił się w tej sprawie 
lo  Rządu z przedstawieniem, w którero m ówi: 

„Z  całego projektu przebija w ielkie nie­
bezpieczeństw o dla zdrow ia społeczeństw a.> 
Praca ludzi dobrej w oli, . skierowana ku 
zw alczariu alkoholizmu, ich w ysiłek szerze-

o usunięcie z projektu tych punktów, które 
stanowią pogorszenie ustawy z roku 1920.

Jestem przekonany, że ten ooważny glos 
Episkopatu nie może nie być wzięty pod uwagę 
przez posłów o przekonaniach katolickich, na 
ktorychkolwiek ławach zasiadają.

W ielka ilość tow arzystw  i  orga; iza cy j spo­
łecznych warszawskich, na czele z b. kierowa 
kami Ministerstwa i Departamentu Zdrowia 
z rektorem Uniwersytetu i z prezesem Fol. Twa 
P sychjatrycznego og łosiła  protest przeciwko 
obecnej noweli. P odobny protest og łosiło  48 
tow arzystw  i organizacyj w K rakow ie.

Jeżeli dodam y d o  tego stosy uchwał, p o ­
w ziętych przeciwko now eli w  gminach, na ze­
braniach parafjalnych i na wiecach, główuie 
w Malopolsce I Wielkopolsce, a nawet na kre 
sach W schodnich, w szystko to św iadczy, że 
nowela dzisiejsza ma

mało wspólnego z dobrem ludu.
Jeżeli się zastanowim y, jak i cel przyświeca 

projektow anej noweli i jakich  rezultatów po 
niej możemy, się spodziew ać, nasuwa się myśi, 
żo jedynym  je j celem jest ty lko chyba pow ięk­
szenie dochodów  skarbu, dzięki łatw ości, jaka 
ta ustawa daje masom w  zdobyciu  alkoholu.

Tu chciałbym  się pow ołać na opinję dw óch 
w ybitnych obcych  m ężów  stanu.

Przed dwudziestu paru laty  Witte, tw órca 
monoDolu spirytusow ego w  R osji, w ystępow ał 
przeciwko opieraniu budżetu na alkoholizm ie 
mas i w Radzie Państwa zaklinał rząd rosy j. 
ski, aby  ton zeszedł z drogi, na której końcu 
nie może być  nic innego, ty lk o  ciem nota i nę­
dza.

Znane jest także ośw iadczenie w ielkiego 
Gladstona, k tóry, jako minister skarbu, p o s ie ­
dział do  delegacji piw ow arów  angielskich: „M oi 
Panowie, nie troszczcie się o  d och od y  skarbo­
we, Mając ludność trzeźwą, nie trw oniącą sw ych 
zarobków  będę już wiedział, skąd czerpać d o ­
chody  ••państwowe.

' Sprawa, którą, dziś mamy decydow ać, jesi 
w ielkiej wagi. Nie przypuszczam ani przez 
chwilę, ż e b y  autorzy noweli dążyli par-force 
do wzrostu doch odów  ze sprzedaży w ódki. Nie 
oceniają,, oni jednak ważności momentu psycho­
logicznego, jakim jest danie

łatwej okazji do picia 
ludziom slabgo charakteru, ludziom w danej 
chwili nie zajętym pracą, ludziom pragnącym  
utopić w w ódce wszelkie trudności życia.

Naprawdę ciemnem jest tło, na którem za­
rysow ać się ma nowa ustawa. Mamy 

przesilenie gospodarcze
0 rozmiarach nieczęsto spotykanych w historji. 
mamy zw iększający sic; brak pracy, mamy w iel­
kie trudności w rozwijaniu na w łaściw ą =kalę 
szkolnictw a pow szechnego; —  i wśród tak cięż­
kich warunków życia ekonom icznego i moral­
nego mielibyśmy ułatwić masom picie w ódki?
1 tu mielibyśm y uczynić wtedy, k iedy wśród 
najważniejąszych w ychow aw czyń  m łodego p o ­
kolenia, wśród m atek —  m amy jeszcze stojące 
na tak niskim poziomie ośw iaty, żo w pełni nie­
świadom ości zatruwają alkoholem  własne nie­
mowlęta.

Uchwalenie noweli w redakcji, w jakiej w y­
szła ona z Kom isji, nie by łob y  z naszej strony 
oględnem . Nie byłaby to  polityka, sto jąca  na 
straży w ielkiej przyszłości Narodu.

nia cnoty  - trzeźw ości, nawoływanie do osz­
czędności, d o  podniesienia zdrow otności na­
rodu i Dodniesienia sytuacji m ajątkow ej 1 
szerokich warstw , będą daremne, jeśli te 
usiłowania napotkają na ułatwiania sprze­
daży alkoholu  przez liczne m iejsca sprze­
daży. Ustawa z roku 1920 nie była dosko­
nałą , lecz niniejszy projekt ustaw y czyni 
walkę z alkoholizmem bezow ocną i przy­
czyni się bezsprzecznie do rozszerzenia się 
alkoholizm u w  Polsce11.
W  zakończeniu memorjału Episkopat prosi

Sobota 21 marca,
Kraków (312 8). G. U. 40 Przegląd prasy; 11,58 

■Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 
Komunikat meteorologie :ny, 1-..20 Komunika' go­
spodarczy; 14.40 Przegląd wydawnictw pirjody si­
nych; 15 Odczyt dla maturzystów; 15.50 Skrzynka 
techniczna; 16' 10. Komunika,t; 16.15 Płyty gramo­
fonowe; 16.45 Koncert z Warszawy; 17.15 C dczyt 
pt.: ,.Jej królewska mość „Maszyna'1; 17.45 Słu­
chowisko i Koncert dla młodzieży; 18.45 Rozmai­
tości; 19.10 Konwnikaty rolnicze; 19.25 Świetlica 
strzelecka; 19 40 Prasowy Dziennik tładjowy 20 
Feljeton z Warszawy; 20.15 i,,Przegląd 1 polityki 
zagranicznej ubiegłego ty g o d iw 1, omówi dr )an 
Reguła wic^sekr. Ui Jag.; 20.30 K ncert z War­
szawy; 22 Feljeton; 22.15 Utwory Chopina; 22.50 
Komunikaty; 23 Muzyka tane.czna.

Lwów (3807). G. 15.40 Skrzynka pocztowa dla 
dzieci p. Ady Arct-Jam.poKikwi; 16 Kwadrans dla 
inteligencji pracującej; 16 la Aktualne wiadome c; 
leśnicze; ie.30 Lwowski kwadrans ikademickij 
16.50 Trio w wykonaniu pp, W. Jędrzejewskiej 
(sopran), Szydłowskiego (cellol i M. uamertówny 
(fortepian); 19.25 ..Polsce trzeba kolonij zamor- 
sktok — wygł. dr W. Neehaj; 20.15 „O. dobrych 
i złych dowcinach11, pogadanka p. W. Raorta/

Warszawa.Raszyn (1411.8). G. 11.40 Przegląd 
prasy: 11-58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofono­
we; 14.40 ..Przegląd wydawnictw perjodyczi.ych*1; 
15 Odczyt dla maturzystów pt.: ..Herezje JW . i 
XV. w. . ich związek z Refortrr. ,cją“ ; 16.20 ..Kącik 
'aft, L. S. G.“  Występ pani E Berlamdowej (śniew); 
16455 Płyty gramofonowe; 16.45 Kącik dla mło­
dych talentów muzycznyc! Wykonawcy: P. B'u- 
me.rtalówna (fortepian) i J. Tygielska (sopran);
17.15 Odczyt z Krakowa; 17.45 Sluchow:°ko dla 
młodzieży: „Bohaterski myt o Perceuszu g W 15 
Honcert dla młodzieży; ,8.45 Rozmaitości; 10.25 
Płyty gramofonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Ra 
djowy; 20 Feljeton pt.: „W alka -  przestępstwem";
20.15 „Czartoryski i Chbpićki11; 20.3U Recital 
skrzypcowy Lit mana Barenblata; 21.20 Koncert 
muzyki lekkiej. W ykonawcy: Orkiestra 1 R. pod 
dyr. St Nawrota i Z. Karin Gopran); 22 Feljeton 
pi.: „Murzyn o kobiecie11; 2215 Utwory Chopina 
w -wykonaniu H&intze; 23 Muzyka lekka j tanecz­
na z „Polonji11.

Katowice (408.7). G. 15.20 I otiunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. W ojen odz.twa ślą-s- 
k.ego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy; ■‘ 9.J5 O  W. 
Wilk oaz, prof. Un. Jag.: „New-on dzisiaj11; , *
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Nowość! Nowość!

Księgarnia Krakowska,
K raków , ul. św . Krzvża 13.

©trzymała na główny skład i p o le ca :

S opieki St.

Polska a Niemcu
(w dz esiątą rocznicę pleoiseytu na Slqsku)

Cena zł. 1. - ,  po nadesłaniu pienię­
dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w  PKO. Nr 404.620 zł. T30, 

za pobraniem pocztowem zł. 2’50.
W ysyłka  od w rotn a . j

V  W sobotę koniec sesji parlamentu.
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.j. Dobiegam y "koń niem poc*tówek imieninowych na Maderę.

Ostatnio posiedzenie Sejmu odbędzie się w pią­
tek rano, prrzyczem rozpatrzone będą poprawki 
Senatu cło budżetu. W  sobotę po południu od­
będzie się ostatnie posiedzenie Senatu, a. wie­
czorem nastąpi zamknięcie sesji.

ca budżetow ej sesji parlamentarnej. W  piątek 
odbędzie się posiedzenie Sejmu, na którem 

j rozpatrywane będą przedłożenia o zamkuię- 
j ciach rachunkowych i kredytach dodatkowych 
j za ostatnie lata oraz wniosek nagły opozycji 
| w sprawie bicia dzieci w związku z wysyła-

r
Nadużycia kcmorników w Lublinie.
Lublin, 19. 3. (P A D . W czoraj prokurator 

przy lubelskim sądzie okręgow ym  polecił are­
sztow ać kom ornika sądow ego. M odzelewskie. 

. go. Jest to  już trzeci zkolei w ciągu tygodnia 
fakt aresztowania komornika pod zarzutem 
m alwersacyj jiicirężnyeh. W  związku powyż- 
szem. liczba czynnych w Lublinie komorników 
spadła z 6-ciu do trzech.

Kto wygrał na loterii?
W  ósmym dniu ciągnienia 5-te.j klasy 22-ej 

polskiej loterji państw owej dalsze główniejsze 
w ygrane padły na. numery następujące:

Po 2000 zł. na Nrv: 17956 36256 79607 
09900 104286 104088 ' i 05711 124799 133209
1:33991 136588 160062 192718 200811 206583
2092S4 192457.

Po 1000 zł. na Niw: 1894 8097 12653 13706 
15337 15485 15584 23932 26903 29000 41491 
42141 55730 64305 71012 71207 84580 85592 
86786 90925 109355 109770 111406 123645
127245 132288 133364 144640 155399 173492
177802 179487 180341 181834. 1S8545 196292.

Warszawą 19. 3. 'Teb-f. w ij. RoJcgns dzikiej 
szego. ciągnienia Pt»k t.wwwej LoG-rji Kki-wwej. 
w ygrana 15 000 zł. padła na Nr. 138.014 10 000 
zł. na Nr.. 179.602. 5.000 zł. .na. Nr. 183.006, 
3.000 zł. na Nr. 5.677, 18.136, 163.891, 194.603.

P rzy okazji zauw ażyć należy, że w  -wyniku 
dochodzeń dyscyplin a,rnyeh. w drożooyeh przez 
in inistąrstw r skarbu w  zw ązk u  z niedopatrze­
niem. zaszlean podczas ostatniego ciągnienia do 
Parówki. ukarano kilka osób winnych ow ogo 
inedopatrzęira. Dyrektor urzędu państwowych 
pożyczek p. B'elak otrzymał naganę, fiaczelnik 
Kamiński został przeniesiony do niższej kate- 
g°rji, jak również p. Borkowska. P.adea Flie- 
ger z w ydziału kuponów  głów nego urzędu po­
życzek przeniesiony został w  stan spoczynku 
* pozbawieniem prawa do emerytury.

Reichstag spełnił życzenia Groenera.
Berlin, 1.9 marca. Reichstag rozpoczął dziś 

obrady nad budżetem ministerstwa Reiswehry. 
Sprawozdaw ca restortow y poseł socja listycz­
ny Stuooklen ośw iadczył, że pogłoski o ta j­
nych zbrojeniach niemieckich pozbaw ione są 
wszelkich (?) realnych podstaw. Podobne twier 
dzenia szkodzą natomiast porozumieniu frarr- 
citsko-niem ieckicm u. Następnie zabrał głos mi­
nister Reichsw ehry dr. Groener. Stwierdza on 
z zadowoleniem , żo z wyjątkiem komunistów 
wszystwie inne partje zastosowały się do jego 
życzenia, aby armji n!e wciągano w krąg walk 
partyjnych. Reiobswebra jest pierwszym sługą 
państwa. W ciągnięcie armji w wir walk poli­
tycznych sprow adziłoby nieuniknioną w ojnę 
dom ową. Omawiając kw estje rozbrojenia 
ośw iadczył Groener, że całe N iem cy są jed n o­
myślne. iż na konferencji rozbrojeniow ej 
wszystkie państwa będą posiadały równoupraw 
nienie.

k r w a w a  BÓJKA W  DUSSELDORFIE.
Berlin, 19 marca. Na ulicach Duc.ssoldorfu

doszło wczoraj d o  krwawej wałki między de­
monstrantami komunistycznymi a  policja. 
W  toku walki 4 policjantów i 8 demonstrantów 
zostało ciężko rannych. Rannych przewieziono 
do szpitala, z których dwóch w ciągu nocy  
zmarło na skutek odniesionych ran. Dalszych 
trzech w alczy ze śmiercią.

Pancernik ,.B“  będzie uchwalony
Socjaliści nie będą głosować przeciw.

Berlin, 19. 3. (P A D . Frakcja socjaldem o­
kratyczna Reichstagu postanowiła wstrzymać 
się na plenum od glosowania za ratą na budo­
wę pancernika ..B'\ Uchwale tę frakcja m oty­
w uje względami na sytuację polityczno-gospo­
darczą Rzeszy, która zmusza frakcję republi­
kańską do odparcia zakusów prawicy radykal­
nej na rząd Briininga. Rokow ania m iędzy rzą­
dem Rzeszy a socjaldemokratami w  sprawach 
gospodarczych i politycznych, wysuniętych 
przez frakcję socjaldem okratyczną, będą b u -  
f-enuowane.

Dziś wielka p rem jera 
W A N D A "

w kinoteatrze dźwiękowym 
Sw . G ertru dy 5 .

Bieg narciarski w Zakopanem.
Zakopane D A T ). W dniu 19 marca odbył 

się tu organizow any przez SN P T T  narciarski 
bieg zjazdow y rm Hali Gąsienicowej. Trasa po­
dzielona była na dwa odcinki, a to : pierwszy 
z K asprow ego z metą przy schronisku Polskie­
g o  T ow . Ta.trz., drugi z jiod  Małego Kościelca 
również z mętą przy schronisku.

Obie trasy by ły  utrudnione bramkami, przez 
które, zaw odnicy musieli przejeżdżać. Pogoda, 
dopisała.w spania le. Warunki terenowe znako­
mite. Uzyskano następujące w yniki: 1) Maru­
sarz .Stanisław (SN PTT) czas; na 1-szyrn od­
cinku 3 min. 43 sek.. na drugim 1 min. 1 i pół 
sek.. razem 4 min. 43 i pól sek. 2) Marusarz 
Andrzej SNPTT) czasy: 3.58— 1.1 i pół, razem 
5 mm. i pół sek. 3) Czech Bronisław (SN PTT) 
czasy: 3.59— 1.2. razom 5.1.

Rozbitkom „Wikingu" grozi śmierć.
N ow y Jork, 19 marca. Z St. Johns (Nowa 

Funlandja) donoszą: Z  Morse Tsland nadchodzą 
wiadomości. \% rozbitkom statku W ik ing" oraz 
m iejscowej ludności grozi śmierć głodow a. 
W yspa otoczona jest bar.jerą lodow ą, która 
uniemożliwia okrętem ratunkowym przyjść 
rozbitkom z pomocą. Statki otrzymały polece­
nie. aby podjęły próby dotarcia do wyspy- pi o  
«z0 po krze-.

DEFICYT W U. S. A.

W aszyngton. (PAT) Eksperci finansowi rzą­
du dopuszczają m ożliw ość, że deficyt z koń­
cem roku budżetow ego, t. j. 30 czerwca, może 
osiągnąć 800 niiljonów dolarów.

TEATR „B A G A T E L A " \
         *

NatznakomHszy artysta teatru j

„NIEBIESKI P T A K “  i
Wiktor C H E N K IN  j

wystąpi jedyny raz w niedzielę j
ń

dnia 2? bm, w swoim nowym repertuarze, { 
wykonu :ac nieśni -błazna*, cygańskie, włos- ! 

kie ukraińskie i żydowsko-hasydskie. Ią
Oryginalne kostjuiny! s

i  Bilety do nabycia są już w kasie Bagateli- • 
\

Bunt 1.800 wiąźnidw w Ameryce,
Nowy Jork, 19 marca. IV więzieniu Statc- 

^'llle w  stanie Illinois w ybuchł bunt więźniów. 
Zbuntowani więźniowie, w liczbie około 1800 
®®ćb zniszczyli warsztaty, magazyny z, żywiw- 

c’<! i urządzenie wodociągowe, zaatakowali do­
zorców I usiłowali wydostać się na wolność. 
_°dczas zamieszek podłożony został ogień pod 
™dynki, w których mieściły się warsztaty. 
A*c?a ratiuikowa została przez zbuntowanych 
uniemożliwiona tak, że 6 wielkich zabudowań 

[•płonęło doszczętnie. Zawezwano silne oddzia- 
ja  milicji, która otoczy ła  całe więzienie i po- 

je -ostrzeliwać z karabinów m aszynowych, 
wr 8? 06^  *ninsBono więźniów  d o  odwrotu,

trakcie strzelaniny 3 dozorców i 8 więźniów 
-tostało ciężko rannych. Spokój został przywró- 
|.®coy. Straty materiał be wynoszą ponad '300 
tysięcy dolarów.

LOT NAOKOŁO ŚW IATA W  4 ETAPACH.

Nowy Jork 19 marca. Na lotnisku Rooer- 
jJWątłioM lotnicy amerykańscy Herndon i Paru- 
P ® ®  ozymią. przyg»otowan?a <Jo lotu  na jcćhw  
płatorwcu naokoło świata w cztCTG*",>"̂ i otaoacii. 
fjerwszym etapem ma być Moskwa, drugim To 
Kio, trzecim Seattle na Alasce, a wreszcie Roos> 
v«ItHe!d. Start ma się odbyć w pierwszej poło­
wie kwietnia.

Jedyna sensacia sezonu! Jedyna atrakcja dnia!
Nowość nigdy leszcze w Krakowie nie widziana!

Slfnónlu ił rl TT i n  ń M  P RA Szampański film bumom i beztroski.
i lBSOljf  I f U Z I 6 II Rfl-U-m Arcywespły program wielkiej klasv

N O C N A  E S K A P A D A
Kapitalna komedia niezwykłych zdarztp (  nieporozumień miłosnych.

W gł. rolach: niezrównana para komików S T A N  L A U R Ę  L,  O L I  W E R  H A R D Y ,
Niedościgniony komizm sytuacji! t

Ponadto rewewelacrjna nowość dźwiękowa! M ó w i ą c *  nsy w wielkiej Itageiji .nilosnej p.
P S I  T R Ó J K Ą T  M A Ł Ż E Ń S K I  =— =

W programie bajcezne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o  godzinie 5, 7, 9 t0, w  niedzielę o godzinie 3 popoL 
Cenv m iejsc norm alne! — ■ ;.......  ag—  Cenv m ieisc norm alne!

Straty przemysłu tkackiego Anglii
SKUTKIEM BOJKOTU W  INDJACH.

Londyn, 19 marca. W edle komunikatu 
dwóch największych angielskich zw iązków  
przemysłu tkackiego, wskutek bojkotu bry ­
tyjskich tow arów  w łndjaęh. angielski prze­
mysł tkacki poniósł straty dochodzące do 3 
miljonów funtów szterlingów. W  sąniej Kalku­
cie niszczeje w magazynach angielskich w yro­
bów  bawełnianych przeznaczonych dla Ben- 
galji za okrągło półtora miljctia funtów. W in­
nych portach indyjskich, oraz w samej, A.tglji 
■leżą na składach olbrzymio masy towaru, w y­
konanego na zamówienia z Tmly.i a nicpcbra- 
a ego z powodu ogłoszonego bojkotu.

NOWI BISKUPI NIEMIEC PRZECIW 
HITLERYZMOWI.

Do wvsfa,[in:-mu złm rowom  Upr-Kopatu Ba.- 
warji. prowincji koloń,sk:ój i kard. Twrtrama 
przeciw narodowemu socjalizmowi zabrali w
tej sprawie ostatnio g lo - loskup: prow.ncjs 
kościelnej Paderborn (t.~ j. diccezyj Paderb rn. 
Fulda. Munster i Tlildesheim). M swym zbioro- 
wym liście stwierdzają, że . . n a r ó d  wy socja­
lizm jest nietylko partią polityczną, ale i świa­
topoglądem ". św iatopogląd ten polegający na 
uznaniu ..rasy germańskiej.1’ za najwyższe do­
bro sprzeciwia sie zasadom chrześcijaństwa < 
K ościoła , który  z naturo sw4f jest powszech­
nym. Z  tych  w zględów , stwierdzają Biskup1 
niemieccy, żer nip wolno katolikow i , należeć 
do partii .miro.Towo-socjałistycznej.

ZABIŁ 4 SIOSTRY I SIEBIE.

Nowy Jork. 19 marca. W  mieście Meksyku 
pewien kupiec w przystępie szalu wywołanego 
m l  używaniem narkotyków zamordował cztery 
rodzone siostry, zniszczył i podpalił mieszkanie 
a wreszcie popełni! samobójstwo.

Przed zredagowaniem układu morskiego
Londyn. 19 marca. W  gmachu angielskie­

go ministerstwa spraw zagranicznych rozpo­
częły się dziś obrady francuskich, angielskich 
i włoskich rzeczoznawców' morskich nad osta- 
tccznem ustaleniem brzmienia układu morskie­
go. Obrady, które potrwają parę dn: —  są
tajne.

Stra k stenografów w parlamencie
T okio  19. 3. ,'PAT... pękaty  

zestaly przerwane w  związku ze s
i/.oy

:raj;
niższej 

li m sto-

Dla lak aaitzmzego le m K n ia
wśród wiernych wspanialej nauki Ojca św. Piusa XI

o Sakramencie małżeństwa
w Wydawnictwie Księży Jezuitów Kraków, 
ul. Kopernika 26 ukazato się osobne wydanie

Encykliki Casti Oonnubii
w polskim przekładzie Ks. Bisk. Okoniawskiego

Ce,ta Kg£, UrrtS7.. J.70 /A  Przy o d b io rz e  na jm nie j 10 epr^ 
rabat 100',u i d / i e  na k< sz f o d b io rcy ; p o cz ą ­

w szy  o d  20 eg t. na k o w t  W ydaw nictw a.

W obec dzisiejszej kampanii przeciw rodzinie, 
Encyklika o małżeństwie chrzęścijańsldem po­
winna znaleźć się w każdym domu katolickim 

stać'się przedmiotem głębokich - rozważań.

do zamSkniąciu frromifoi.
l-sza Wystawa Fotografii 

Modernistycznej.
W uioilzielę 22 bm. o godz. 12 w jłolmln.if' 

zostąnie otwarta w  salach M iejskiego Muzeum 
Przem ysłow ego I-sza. W ystaw a Fotograłji Mo-' 
dernisiycznej. w której udział biorą przed-ta 
w icich następujących krajów : Algieru, Ame­
ryki. \nglji. Ausirji. Francji, J.aponji, Niemiec, 
Rosji. Polskę, reprezentują: J. M. Brzeski.''Z . 
Brzeski. J. A. Neuman. K. l ’ odsadeęki, J. Sz.we- 
Jo i wielu innych. W dniu Otwarcąia w ystaw y 
odbędzie się w Kino Muzeum o godz. 12‘ w po­
łudnie poranek film owy, nu program którego 
składają sic: 8 !ow o o filmie, film z prze<! 2 6 4 u 
lat. film awangardowy, film now oczesny, film 
naukowy.

Zgłaszajcie wolne m i e s z k a n i a !
Z Komitetu O rganizacyjnego Kongresu Ma- 

rjańskiego otrzym ujem y nustępuja.ee pism o:
..W obec' zbliżającego się K ongresu Aląrjau 

sktego. który  odimclzio sio w K rakow ie w dn. 
11 i 12 kwietnia b. r. i w obec licznych zg ło­
s z e ń  sodalisitk i sodulisów  z całej PoD ki. Ko-

nografów [lariamontaniych. Strajk ten wybuchł ! mitet O rganizacyjny Kongresu zw ra ca . sic tą 
w związku z wczorajszem i zaiścia-m: w cza^ia 
których członkowie opozycji napadli na Sieno, 
grafów i pobili jednego z nich do tego stopnia, 
że musiano go przewieźć do szpitala. Jak twier­
dzi op ozycja , stenografow ie dc-puszr-edi się fał­
szowania stenogram ów  r-osk-dzeń.

Tokio. 'PAT). Wobec osiągniętego porozu­
mienia, stenografowie parlamentarni i/by niż­
szej postanowili wrócić do pruty.

ZATONĄŁ STATEK.

T ok io  19. 3 (R A D . ,.Shanghai L loyd;' do­
nosi. że' dnia 16 h. m. parowiec, francuski 
...Changltiand'’ z załogą., liczącą 70 ludzi, w io­
zący oikolo 30 pasażerów, rozbił się o skały 
w yspy Hcihan k o lo  Haisnan w pewnej odle­
głości cd  w ybrzeży Tukiem. 14 osób  utonęło, 
resztę zaś zabrała na sw ój pokład knnonlcrka 
francuska.

Hong Kong. (P A T . M’  dą su  dnia daty się 
odczuć wyraźne wstrząsy j odziemno. Dbeot- 
watorjum zarejestrow ało znaczne trzęsienie z c 
mi, którego ognisko znajduje się w odległości 
urnie,j waęoój 300 mil w  kierunku pólnoeno-za- i kar»tw  zyskiwałby ubezpieczony
chodcłTKi.

drogą Jo w szystkich mioszktińców-kntolikó'< 
miasta K rakow a z prośbą o przygotow anie 
kwater dla przyjezdnych gości. Zgłaszać kw a­
tery i om awiać warunki można w biurze K o ­
mitetu Kongn-Mi M arjań-kicgo, plac Marjayki 
6 a. I. p.. codziennie od godz. 16 do 19 (z w y­
jątkiem niedziel i świąt). Tel eon 166-69".

W PROW ADZEN IE OPŁAT ZA L E K A R ST W A  
I PORADY W K ASACH  CHORYCH —  NIE­

AK TU A LN E. ,
Ministerstwo pracy i opieki spMceznc.j zde­

cydow ało nic wnosić do Sejmu w7 okresie bie­
żącej sesji parlamentarnej projektu noweliza­
cji ustawy o Kasach' Chorych, przewidującego 
m. jn. wprowadzenie dodatkow ych  opłat za 
lekarstwa i porady lekarskie. Czynniki miam- 
dauie zamierzają, natomiast podobno w prowa­
dzić w przyszłości dla ubezpieczonych t. zw. 
..okres ekspftktatywyy (wyczekiwania"), który 
miałby takie znaczenie, żc ubezpieczony dopie­
ro po pierwszym terminie od czasu zapisan a 
sY> d o  Kasy miałby prawo do zasiłków pir- 

Yżuyeh. Prawo do świadczeń rzeczow ych.
* j. d o  porad lekarskich i otrzymywania

jak d o ty c i
rzas. natychmiast po zapisaniu się do Kasy.
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SINTAIR STEEMAN:

I I
—  Acli, Neta!! —  wykrzyknęła Anu­

sia. —  Jakże się cieszę, że przyjeżdża. Ta­
ka jest zawsze wesoła, pełna życia, a przy- 
tem taka „dernier, crii:. Gdyby tym razem 
zechciała dłużej pozostać...

—  Ja też bardzo tego pragnę — odpo­
wiedziała Lulu — ale Houthalen jest zbyt 
mizerną mieściną, aby w niej mogła dłużej 
wytrzymać taka osóbka jak Neta.

— A w takim razie postaraj się zatrzy­
mać ją jak najdłużej.

—  Dobrze; zrobię, co będę mogła.
Nastąpiły uściski, pocałunki, wykrzyk­

niki, które trwały dłuższą chwilę, poczem 
przyjaciółki, Lulu, Iwonka i Anusia zniknę­
ły w cieniach wieczoru.

Lulu zamknęła furtkę od ogrodu i wró­
ciła do swego pokoju. Otworzyła okno i za­
patrzyła się na drogę, białą od księżyca.

Czas mijał... wreszcie zegar na pobliskiej 
wieży wydzwonił wpół do jedenastej. Lulu 
wychyliła się za okno. Cień jakiś ślizgał 
się w pośpiechu po drodze, jakby chcąc 
skryć się przed wzrokiem dziewczyny.

— Znowu jest — szepnęła z niechęcią 
•— jutro, ranna poczta przyniesie mi oczywi­
ście płomienny poemat. Cóż za nudziarz!

Zamknęła okno i zasunęła firanki
Cień na drodze zatrzymał się i sta! nie­

ruchomo przez chwil kilka, wreszcie wsiąk 
nąi w gęste świerki, okalające drogę do ko­
legjum.

IV .

Zagadkowa śmierć
Sędzia śledczy zakończył już przed­

wstępne badania mieszkańców kolegjum, 
gdy z salki operacyjnej wyszedł doktór Le- 
cerf w białym fartuchu, obficie zbroczonym 
krwią i nachyliwszy się nad stołem, przy 
którym siedział sędz;a Rienen, rzekł:

—  .Mam oczywisre dowody, że pan Va- 
lence nie umarł śmiercią naturalną. Stal się 
ofiarą jakiejś napaści, i c! oeiaż sama śmierć 
nie nastąpiła od uderzenia, które otrzymał, 
było ono jednak bezpośrednią przyczyna 
jego zgonu. Popchnięty ' ogłuszony uderze­
niem upadł nawznak-tak nieszczęśliwie, że 
uległ pęknięciu czaszki, prżyczem wewńętrz 
ny wylew krwi do mózgu spowodował zgon 
Według mnie, nastąpił on w przeciągu- cizie 
sięciu minut mniej więcej. Twierdzę z całą 
stanowczością , że gdyby pomoc lekarski 
mogła być natychmiast udzielona, zdolny 
chirurg zdołałby go na pewno utrzymać 
przy życiu.

Doktór zamilkł i po chwili podjął zno­
wu: ,

— Uderzono go jakiemś tępem narzę­
dziem, jak to wykazuje wąska rana na twa­
rzy. Kość nosowa uległa złamaniu. Według 
moich przypuszczeń zbrodniarz posługiwał 
się grubą pałką, czemś w rodzaju maczugi; 
drzewo nieheblowane, o czem świadczy du­
ża drzazga, którą wyjąłem z lewego policz­
ka, a która, mojem zdaniem, jest odłamkiem 
drzewa bukowego. To wszystko, co narazie 
mogę powiedzieć.

Skłoniwszy się lekko, doktór powrócił 
do infirmerji. Sędzia Rienen pociągnął no­
sem, wydął policzki, zagryzł wargi, podra­
pał się w, czoło, szarpnął bródkę, zerwał 
z nosa binokle ,przetarł je. włożył na nos 
zpowrotem i wreszcie, wzniósłszy oczy do 
nieba wygłosił uroczyście:

—  Hm... hm... sprawa jest bardzo deli­
katna... Tak jest... sprawa jest bardzo deli­
katna... bardzo, bardzo delikatna...

Po tern doniosłem oświadczeniu zamilkł 
i popatrzył na obecnych, badając wrażenie, 
jakie wywarło na nich jego rewelacyjne 
odkrycie.

Mietfce czytał w twarzy sędziego, jak 
w otwartej książce, domyślał się, źe sędzia 
gotów jest sformułować oskarżenie, ale że 
brakuje mu do niego danych. Rienen nara­
dzał się tymczasem ze swoim sekretarzem, 
przyczem obaj mieli miny niezdecydowane. 
Wreszcie sędzia przemówił:

— Ponieważ śledztwo nie jest jeszcze 
ukończone, zadowolnijmy się na dzisiaj 
tem, co osiągnęliśmy. Jednakowoż proszę 
pana bardzo, panie Pille. o dopilnowanie, 
aby nikt z mieszkańców kolegjum, tak ucz­
niów, jak i personalu nie opuszczał Hout­
halen bez mego specjalnego zezwolenia. 
Wkładam na pana odpowiedzialność za wy­
konanie tego zlecenia.

_ —  Zastosują się do życzenia, panie sę­
dzio —  rzekł wicedyrektor, odprowadzając 
sędziego wraz z jego towarzyszami do sa­
mochodu.

Gdy auto mijało domek odźwiernego, 
Hirtoux siedział w oknie, z głową opartą

na rękach', w stanie zupełnej apatji. Wa- 
lerja otworzyła bramę, rzucając trwożne 

spojrzenia na wszystkie strony.
Sędzia trącił łokciem sekretarza, wska­

zując mu mchem brody Franciszka i jego 
żonę. Sekretarz po mszył ramionami, jakby 
chciał powiedzieć ..zauważyłem także i je­
stem tego samego zdania“ . Na te niewypo­
wiedziane słowa sędzia odpowiedział szorst­
ko:

— Przekonamy się o tem w swoim cza­
sie. Winny nie ujdzie kary. W tej chwili za 
wcześnie na tego rodzaju posądzenia.

Rozparci na elastycznem siedzeniu, obaj 
prawnicy milczeli, oddając się przyjemno­
ści szybkiej jazdy. Po jakimś czasie sekre­
tarz zwrócił głowę do sędziego, otworzył 
usta, jakby coś chciał powiedzieć, poczem 
rozmyślił się widocznie, rozsiadł się je­
szcze wygodniej i obserwował dalej przy­
drożne drzewa. Nie wytrzymał jednak dłu­
go i wkrótce ostrożnie zagadnął:

—  Wicedyrektor opowiadał nam o spo­
strzegawczości jednego z uczniów, który 
pierwszy wyraził przypuszczenie, że dyrek­
tor został zamordowany. W pomniał o ja­
kimś papierze, znalezionym w zaciśniętej 
dłoni nieboszczyka: wiem, że pan schował 
ten dokument... Jeśli nie będzie to z mojej 
strony zbytnią niedyskrecją czy mógłbym 
spytać, co to za dokument?

Sędzia śledczy rzucił na sekretarza krót 
kie spojrzenie:

Ciąg dalszy nastąpi'.

Szanow na (fani
szuka modeli eleganckich sukien, 
kostjum ów i płaszczy w iosennych?

Szanow na (fani
chce wiedzieć co  fest modnem  
w obecnym sezonie w iosennym ?

Szanow na (fani
chce wiedzieć jak ubrać..się ma 
rano, w południe , do kawiarni itd.?■

, .1. • . . .  i . 4  ’ 1 «• ■ 'i.

Szanow na (fani
chce wiedzieć jakie obuwie —  rę­
kawiczki —  kapelusze —  bielizna 
są obecnie modne i noszone?. " / WH.-y

Szanow na (fani
chce wiedzieć jak m ąt ma się 
ubrać, jaki krawat nosić itd?

C d p o m i e  S a m i
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O ośw iecon y feutturze. stroju* (fani i (fana.
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n e ł Z U k u j «  poważ 
m neso inteligentnego 
współlokatora do pokoju 
umeblowanego najchęt­
niej urzędnika, od t-go 
kwietnia br. Zgłoszenia: 
Kraków, „Głos Narodu* 
pod u;zędniK Krupnicza.

Szczerba Roman
Kraków, ul. Florjeńska L. 40
poleca : kapelusze, bieliz­
nę, rękawiczki, skarpetki. 
Pektoraliki, Koloradki gu­

m owe dla PT. Księży.T
'X” *'

7 g w » w f t a  i ' j piem I
fpslnnp lit tPnfęrP n nn  71J n rrt£> rtrcmsn rłlrt c-rA-TT/yn isijedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI.
„Muzyka i Śpiew*' w każdym numerze pomieszcza 
i f ie ś n i  n a  cfoórie raieęs&ie. — m ń e s x o n e  
i  szfoolm e, śm ie c & ie  i  G o ś c ie ln e  r o c z n ie  

o g ó ł e m  S O  G o m j p o z Ę g c n i .
i  .  r

„ J t l u s m h a .  i  jest niczbędnem
pismem dla P. T. Nauczycieli, —  Organistów  

i chórów kościelnych.

Prenumerata roczna zl 8*
Redakcja i Administracja- Kraków, ul. św Krzvża H. 
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Aktualne na sezon wiosenny!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

p o l e c a :

BORMANN J. Inż.- Zużycie melasy w żywieniu zł.
inwentarza .................................................. — .30

BRZOZOWSKI St.: Agrest, porzeczki, maliny 1.80
— Bzy, konwalja, narcyzy . . . .  1.50
— Hodowla roślin w pokoju i ua balkonie 2.40
— Inspekt. Hodowla warzyw pod szkłem 4.-—
— Nowy sposób hodowli truskawek . . 1.50
—  Pieczarki. Praktyczna hodowla na han­

del i domowy t f y t e k .........................2.—
— Szparagi, rabarbar, arcydziengiel . . 1.50
— Wieczny ogród owocowy i polskie ogrn-

d y f o r m o w e ....................................... 3.—
— Winogrona, brzoskwinie, morele . . 1.50

BRZÓSKO St.: Gospodarka w ulach nadstaw-
kowych  .................................................. 4-20

CHESTER J- K.: Pies. Wychowanie, pielęgno­
wanie i r a s y ...............................................3*—

CHOMICZ J.: Jak uprawiać ziemię i stosować
nawozy sztuczne wr ogrodzie i sadzie * . 1.50

—  Zasady uszlachetniania roślin . . . 1 -50
CHRZĄSZCZ T. Prof.: Napoje chłodzące. Le­

moniady, moszcze owocowe, kwas chlebo­
wy i inne . . • ................................. 2.—

GOŁOGÓRSKI T. M. Dr: Rachunek wyrów­
nawczy zl. 5.40, oprawne .

HOFPE I. A.: Domek własny. — Praktyczne 
w s k a z ó w k i budowlane dla właścicieli dzia­
łe k  p o d m ie js k ich . — P r o je k ty  — budowa — 
k a lk u la c ja  k osztu  ............................................

JANKOWSKI E. Pro!.: Ogródek miłośnika •
— Sad i ogród o w o c o w y .............................
■' ■ oprawne * • *

ŁEBKOWSKI J.: Kwiaty dochodowe w' gruncie
MACIEJEWSKI J.: Najlepsze gruszki u nas .
MAZURKIEWICZ St.: Hodowla k w i a t ó w  

w m ieszkan iu ...................................................
NERIIING E.: Dwanaście miesięcy p r a c y

w o g r o d z i e ....................................  .
—  Ogródek i pasieka przy szkole pow­

szechnej i rolniczej i  . .
—  Ogródki na piaskach .
—  Ogródki przy willach (owocowy, wa­

rzywny, ozdobny)  
— Pielęgnowanie kwiatów w pokoju .
— Sałata, rzodkiewka, rzodkiew . . .

zł
6.80

7.50
1.50 

18.— 
19.50

2.40
2-40

8 . -

1.80

1.50
1.50

1.50
1.50 
1.80

1 2 .-

MAK0WSKI Z.: Zwalczanie szkodników i cho­
rób dćzew i w a rz y w ....................................

NIEDBAŁ L. X.: Hodowla, wychowanie i tre­
sura wyżła dowodnego 12 zł., oprawme .

NIKLEWSKI Br.: Obornik zl. 9.— , oprawne .
OTMIANOWSKI St.: Meljoracje łąk . . .
MOCZARSKI Z. i SZUMAN J. O.: Zarys gene­

tyki zwierzęcej zl. 10.—, oprawne .
TRYBULSKI M.: Króliki. Pochodzenie, pokrój, 

rasy, hodow-la, żywienie i choroby .
■— Kury

TRZEBIŃSKI J-: Choroby roślin zł. 16, opr.
BORYSEWICZÓWNA E.: Praktyczna hodowla 

drobiu, dostosowana do gospodarstwa prze­
mysłowego z 50 rysunkami ras j planami 
kurników oraz choroby drobiu i ich leczenie

Na składzie duży wybór wydawnictw z zakresu
rolnictwa, ogrodnictwa, pszczelnictwa, leśnictwa.
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu
przy paczkach zniżonych kosztów porta. — Kosztów 

opakowania nie liczy się.
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